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·\ -So ta. dnia 31 marca 1917 r. 

POLS~I, eqielniana Nr. 63. 
Ostat~lrtie gościnne występy LUD.WIKA SOLSKIEGO 
byłego }dyrektora teatrów rządowych w Wafl"szawie i Kr~kowie. 
W sobotę1,Cd~ 3"1 .. m2n•ca, n~edzielll)1 d. "li kwietnia, ponledz>aiłek d. 2 wtorek, do 3 ·, 

i w iłrci1luę 4 kwietnia, punktualnie o rioclzin~e "'11 i 
1pa>ł wlecz. 

~ ud~sz z Kario· tu dr. ws akt. (6odsl.) ~ 
~-~ . . . łiiłll . 5 K. Rostmorowskiego ~ 

Nowa deko\•raeje według projektów profMora A.kademji Sztuk Pieknych w Krakowie 
1 J. rtPShr>ffora . • I 

W ntedziel ę. l kwietnia ·o g. 3 po poł. komed1a w 5 aktach 
(po cena.eł' zniżonych) po raz ostatni ! Molłel'a. - - -

a.1111111111111111!1111!111! ~ 

IJJllł. z• U oiu Mikołafowi, pod naciskiem Rady 
'li Jl Delegatów Robotniczych musiał skwi ... 

rewa~•c1a rosvtska'r towaó z tego niebe~piecznego dla r 8 ruchu wolnościowego w Jtosji po-
- . Nie uld\ga wątpliwości, że rządy mysłu. 
p~nst·'· w - k\,~alioji, które . pier.wszą . Rząd tymczasowy ogłasza, te b~„ 
~.1eśo o twybuohn rewolucyjnym dz1e walczył o Konstantynopol i inne 
"' Rosji }l{l'l"zyj~ły z wielką radoś- zdobyeze zewn(}trzna, - nie ulega 

, ci~, obeeni&\ coraz bardziej są nie2lado- wątpliwości, że i tego będzie si~ 
wolone. . i m~siał wyrzec, gdyż ludowi :rosyj-

Niezado~wolenie to :wzrasta w skrnmu te zdobyeze są niepotrzebne. 
. miar~ tego, \jak staje si~_ coraz bar· Czegoż więc potrzebuje lud 1"0-

dziej widoc1:~nemi że w Rosji wyko- syjsk1~ 
. nany zosin°'ł nie zamach stanu, Lud rosyjski potrze bufo rzeczy: 
leoz r~wolui,hja, że celem głównym Jaknaiszerszei wolnośoi politycz4 

mas ~udow~y'reh było nie usuni~cie nej dla wszystkich; 
1 JZA_du,, ni\e.;doł~ż.nie . prowadzącego 8-godt~nego dnia roboczego dla 
wo)nę, lee.:'!i jaknaJszersza demo- roboiników; . 
kratyzsoia c ustroju państwowego · Tylko te hasła zdolne s~ zagrzać 
w poł~czenHu z realnemi zdoby- do boju serca robotników i włośćjan 
czami ekon !t>mi92inemi, dla . kła- rosyjskich„ 
sy :robotni.:cze.j · oraz włośójań- Rzecz prosta, hasła kadetów i 

.stwa. ~ -październikowoów są zupełnie inne 
Jak dom.i."sUy telegramy1 Milukow i na tern też tle· dochodzić b(2dzie do 

- niwiadczył \ ambasadorom koalicji eoraz ostrzeiszyoh ·starć pomiędzy 
- podc~as wiZJ~"ty urz~dowej, te rządem tymczasowym a Radą Dele-
, . „rząd }.~rowizoryozny utwo:rzo- gatów. Robotniczych. 
ny został p6J!nieważ cały naród ro- Nie przypuszczamy, by z tego 
syjski wątpU/, aby stary rząd zdolny powodu wyniknąć mogło niebe1'pie­
był doprow:1adzi6 od zwycif2skiego ezeństwo powrótu reakeji biurokra-
końca wojnę?. · tycznej. 
· Inna znó\~ depesza. donosi, że Reako.ja biurokratyczna w Rosli 
łen sam Mil dkow. nie miała oparcia w żadnej klasie 

.• przygoto"~Uje deklarację, o~wia.d- ~połecznej, bo iak dowodzi świeM 
. czającą, te .rl,wolucja rosy)eka •Y· d6.lrnnany przewrót. nawet wi~foy 
buehła dla u 1r:olnienia. RosJi od ha„„ )6tdadaeH !'f)lni byli Jff1}eeiw.k:e r~ł" 
mulców, parallituiąoyoh ią i adwra- iłowi. 
~a.jących od 

1 
wojny. Przez zmian~ · Reakcja ta panowała. tylko dzię· 

rządów nie z;1lmieniły si~ cele wojny.~ ki nieuświadomieniu mas ludowych; 
Bardziej ni~ 1iiedykolwiek Rosja pra· wybitny udział wolska w przewroc­
gnie Konstar. tynopola, koniecznego eie dollliod~i, ie ma.sy ludowe de· 
jej dla osiągn'ęcia wolności ekono- strzegły, gd3ie je~t tródło ioh niedoli; 

· • . gµ. i.o· zn. ej.; uw~:t .. lnienia ujarzmionych· m. ożua więc mniemać, że i_ na. dal nit~ 
.. narodowości i ustryja.oko-węgierskieh dadzą siQ nty6 za narzędzie do 
· i zo_rganłzowa :.ia mocnego -pańshva osiąg:nif2cia oelów obcyeh ludowi i nie 

·pt>łudniowo - ~łowiańskiego. Pełni mogąeyeh mu Hpewni6 tadnycl\ 
ehwały serbo' i~ utworzą mur :nie- zdobyczy. 

: przebyty p.rz eciwko zamiarom nie-' Pok61--"~ol:61 n& zasadzie statu~ 
mieckim na B, łkanaeh". quo - oto hasło obeons rosyjskich 

Rzeczywisttość jednak: przeeiey- mu ludowych.. 
wynurzeniom I rosyi!!!kifłge ministra 

· s:praw zag:rani.\o?myeh. 
- · PrzedewszlE. stldem jedyna ezyn- „ 

w„ 

ko odznaczenie„. otrzymał medal .wa­
leczności II klasy. Od listopada 1915 
r. rozpoczą,ł SWf\ rycerską działalność 
jako lotnik, zestrzelił ~cztery_ samo­
loty rosyjskie i otrzymał za bohater­
stwo ponowna odznaczenie, srebrny 
medal waleoznośoi I klasy. 

W sierpniu U16 r. stoczył walkę 
na froncie wołyńskim naraz z dwoma 
samolotami rosyjskimi, w bardzo eięt­
lcich jE?dnak znalazł \si~ warunkach, 
bo w . .krytycznej chwili karabin ma. 
szynowy wypowiedział mu posłu­
szeństwo. Porucznik Schmidt nie traci 
równowagi i ująwszy r~ozny karabin, 

· Wl~do~o, ~e ·w katdem apołe­
e~eństw1e 1.est zawsze tysiąoe potrzeb 
mezaspo lroJonych, tysiące łez nieotar„ 
tych - ale troska o i ntełeldualną 
przyszlośó młodego pokolenia musi 
górować po nad wszystldem i wy.· 
jątkowe zająć stanowisko. , 

„Nlezapominajmy, ~e przyszłość 
o1c2lyzny nasze1, iej rozkwit ekono­
miczny i kulturalny · zależnym jest 
od .stopnia wy kształcenia. oraz pozio„ 
mu umysłowego i moralnego przy„ 
szłyoh pokoleń~ 

celnym strzałem przebija zbiornik 
benzynowy atakującego go aparatu 
rosyjskiego i powoduje iego eksplo- a 
zję, co widząc drugi nieprzyjaciel- „ 
ski lotnik uohodzi z przestworza ' Regestrac1a człon k6w 
walki. kooperatyw. Na skutek żądanej 

Gdy pornoznik Sohmidt wylądo~ P~.ze21 magistrat szczegółowej regestra~ 
wał, naliczono w jego aparacie' prze- c11 członków,. z w~kaz~m uozą~tku1 
szło 2oo pooisków szrapnelowych. adres~ nazw~ska, 1lośc1 osób-hozba 
Otrzymał wówczas trzecie odznaczea ozłonków mektórych ko?peratyw 
nie, złoty medal walecznośoi. spa~ła d? połowy"· a w mektórycb 

W sierpniu 1916 r. mianowany do 1edne1 czwarte1.. • 
porno~nikiem, stacza we wrześniu Tłumaczy . to SI~ tem„ ~e me. 
waJk~ na w ołyniu z aparatem nie· którzy należeli do kilku kooperatyw 
przyjaeielskim systemn Fahrmana i naraz. „ „ . 
zestrzela go, otrzymując czwarte od- - Ferie w1elkan~~n~ w s21ko., 
znaczenie: krzyt zasługi z dekoracją łac~ el~mentar?ych .~1~1slnoh .rozpo• 
wofonną. Jesienny słoneczny dzień częły się w dm_u d?iISleJszym l trwaó 
25~go listopada zachęca porucznika będą dą 15 k_wi~tm~ „ .„ 
Schmidt~ do obserwaeyine~o wzlot.u„ - P1n•odz1~ na .prowuu:~~·· Jak 
który podejmuje ja.ko ochotnik. A.pa.- było do przow1dzema wobec mez~y­
rat, przepłynąwszy ponad. ·rosyjski kle w tym ~oku obfitych opad?w śme„ 
teren zwabia nieprzyjacielskie apa• gowych, metyllro nasza Wisła wy..: 
raty,' rozpoczyna nasz bohater walkę stiq>i~a z brzegó~, lecz i kilka po· 
z osac.za}ącą go eskadrą J>OWietrzną, 1;1'1me1szych rzek l ;zeczu}ek po~~do 
Wl"lbec której ulega przemocy, a :lali· ~ładem. ewe] k!óioweJ. A w1ęo z w1eyk„ 
szczony aparat celnymi strzała.mi, ezych w.ymrnmć należy wylew Prosny 
zmusza go do wylądowania„ gdzie pod K~l~szem! Przem~zy pod Sosnow· 
wraz z. pilotem ujęto go w niewol~. cem, Pillc.r . I W a~k1 pod Tomasz~-
W alka ta trwała pół god2iiny. wem. Spodziewany .)est też lada ch.w1-

. .............,. la wylew Bzury. 

Pod kątem chwiUm 
Dzięki wczesnym przedsi~wfilę• 

eiom ochronnym-Wiflkszym s.tratom 
udało się zapobiec. Straty te są znaoz. 
1.1iejs~e po miastach (Warszawa, Kalisz) . 

~yt ~ lsft·Jffe '"im m~. :P~1.lat~m-jak dotąd-obyło, si~ tylk6 
b 

.,. "'""°~ .Ba ~atopieniri większych obszar.ó'll' 
u nas wo ee ezytelnHrhr sbwaó w 'J'ól i lasu. Ludność wiejska zawczasu 
:roli kwestarzy na rzeoz publiczneg„ 1uż zabezpieczyła swoje siedziby 
dobra, kołatat do ~ero litośeiwych w przed spodziewanym wylewem.· 
imię l""trzeb i 111~d'1, Jdóre si~ sku„ w wielu mie}scaoh w korytach 
tyó nia lubi~ a t'1tuftkll potrHbuj,. utworzyły si~ olbrzyn;iie zatory, wsku· 

Nic w tem dz;iwnego~ gdyt u nas t k kt · h t · l b ł · k ofiarność jiadno3tkowa musi :nieraz e oryc e1i 1 wy ew Y wi~ szy. Po usunięciu przeszkód lodowych 
dźwigs.6 ciętary obowiąr.ków i wy- peziom wody "Prawie wsz~dzia opadł. 
ma.gań, za.pomni&nyeb przez organa - „Jedność Robotnicza". Od 
tycia flbio:rowe~o, Jr.Mn &!llełriem ie.st d · d · ,. t d · k · 
o.d .„<>. mwslnośei.. Ze 3nołeezeństwe ~lał 8. 1.mnistrac}il ygo m a . BOC}a„ 

r- „ r listyeznego „Jedność Robotnicza" 
nasr;e "Pojmuje dililhrze i odozuwa. po- · · d t h 1 
trzeb" ofiarnośot dowiedbr tego liez- przenosi SH} z 0 yo czasowego 0

• 
M fn:k.i-. „ " ka.la - Widzewska 23~ :na ut Na„ 

"J wrot 11. 
.. Newym t•~ tłowedom 11td ~rze. Oddm&ł 1',d11ie HOJldHony 'tł 

. na siła. rewoh ioyjna w Rosi i, t.. i. 
proletarjat pr:;\~emy3łowy w sposell 
niedwuznaoznJt dow16dł„ ie rząd&­
~ kadeek& - \ patd!liernikowcowemu 

ia!i znaezka w dniu 1 kwietnia t. j. w7Mr dzifłł socjaHBtyozno-niepodle· 
jutro, urząd~ona staraniem Pa.t:ronłltn lfłośeiowyeb, w wydawnictwa. popu­
Opieki nad dzieomi re!lerwistów, sy„ farne 9 :rnehu :robotniczym, znaczki, 
BÓW naszego miasta. poległ7eh na po„ poed~w.łd, tygodniki krajowe i za.­
lu walki, pełn.i1te słutb<:: w armji ro„ granio!jne, jak: równiet p:rzyjmowd 

Niedawne pisaliśmy o bohaMr- 17jsk:iej. b~dzie prenumerat~ na „Jednośó" 
skie) wałoe pod Udino lotnika. WiL Pamit)łajmy tt t3M, IJe :niesrefict· i inne pisma k:ra1ow&. 1ue ufa.. I 

Wyra~em (ł:tj nieufMćoi byłe u­
~wononia Ra1\ly dełegatów robotni­
ezyoh, kt6ra na~ łat.dym kroku prze ... 
.giwstawhi sit r~ądowi i .z.musu ge 
de eotani& lulb ~mieninifł ewyok 
.najwatniejssye.~ postanowień. 

A wi~e rzf\ !d tymezasowy eheiał 
po abdyheH J!tiikołaja II wprow&­
d1!6 na tron je\go brah. - pod JJaei-
1k:•m. mu htdcuvy*h mm1id po,;o~ 

. ditć ilł!l z myśl \1\, !te w Rosji ł.H1dzi• 
łzecz pGa.pQUta; ~:, 

R~Ąd ł7moz~1ewy · o.luiiał eiddd 
dow6dztwo nac:t~elne wielkiemu .ksi"· 

Siemieńskiego, który et6ofiył bej z 4 śliwe te istoty zo5tały si~ be5 dachu - Opr11nioz:'ftnie Uozby lekau· 
eamolotami włoskimi. i eh1sba. Sądr.:~ ił erpołeozeństw0 rzy cyrkułowych. Slconst.atowat 

Obeenie biuletyn r6syj11ki wspoa.; B&llJH chętnie iem.u. ideowemu eelowl lH w osb.tnloh eiu.saeh. znaozbf" 
niał o waloe„ jałr~ eto'!)IJł pela.Jr lot- p:rsyotyni !it i :nie n.poroni G cało1 :1mnie1Heoie si~ chorób Hkdnycb 
:nik Kazimierz Sch,midt. poruozntłc 18 nessy b:iadn1e.łl a :ałeszc!i,śliwyeh w nuzem mieśeie pozwoliło naogra­
pułku ułanów, w okolio7 Rudni I P'&- dzłeei, które nie mogą sobie porad~i6 . Biezenie lio:l'Jby lekarzy cyrkułowyeh~ 
cnjowa i otr.17maw15zy .pełny i'łtrHł" w cd~tkia) potrzebie, tuli npuoowaó ld6ueh. trzeoia cz!jśe obecnie od· 
w apnrat, musiał wyl1idowaó obok na .ka.wałtk "hlebfl. · pada. 
~tMii Rudni„ gds!iie wru » pilotta Pepitranie wi~e takich slł ie.t Na liłoi1 lekauy, Jdórzy 11 dn. 
401tał sit do Diewoli. ni•lylke clzitł•m bratnitJ pom.ocy, alt 1 kwie~ui& b~di\ nadal pełnili ta fuu. 

Młodziutki, bG 21 lat Iic.z1.cey; po- sprawy dełoirn 5'rpzumfan•j ~,ołee~- kcje1 :fi"uu1~ iu1.1tępU}ł\C& nai&wiska; · 
ruo~nik KHimiou likl.lłiQidii walc~ył n1j p:r.u;r.;erntiei, kWra tikla. o •, a~y Dr. Ma.lnnr-Pełudn!owa tłc dr . .Procll­
@d nyiiiueint Wijny µwcz~1knrt jak• TI31. puys.~CłHi .i:rai mi&ł diiel»yeil i :nM-'.Hwad~ka tt11 b. SteinbMg .;..... 
11łan M fl'onoi~ wołyńskhn, gdzie tt1.- sumienn;roh ph1eow11ików. :&nodykt& a, &t. Smoleński - A•· 

- .• 



dr2'e.ja fit dr. Llbiszowsld-Długa. 87. do łomisli Rewhy•nej Stauisław Lipiński, Leon 
dr •. -. Siawowozyk~ Aildrze1a 13, dr. Mroziński 1 Feliks Grcdzicki. 
UA;f, :rla s· k" . 24 d R t -:--- Zebranie s~ó.D'ek &Wllił)31Udytowyeh • .i:~ 6 U - Jell łeWlCZa ' . r. O - Wczorat o godz. 'Ź w•ecr. w sa\1 R"=surs:r ~:te-
Sfpan-Dzieina 9, dr. Ziegler-Piotr- nii~§ln'czej odbyło się ogólue zebraole połact:o­
kowska 101; dr. '1\Teyland-Nawrot 2, nycn w biurze stÓwarzyszeń spotywc~ych ł sp6-
Ą~. Gunąlaoh~Spaeerowa 32, dr„ Łu- łek l!;omaodytowycli.. rnieszctących sie pn~ ul. 

· lz!ii.siewioz-Smmowa 1. ~ml\}\ 52. F'rzędzalnianej 90. Wodnej 19 i Piotr· ~ ł:owskiej 259. • 
~ z sądownictwa. Na. mietsce . ?o zagajeniu zebrania prze-z: p. Bagoowskie· 
ąstt,puiąeego sędziego, d-ra Ruaneta, go, na. priewodniczacego powołano prezesa spół~ 
mianowany został dr. Wolf. Id z ul. .Bmiljf, p. A Krzemińskiego, na asesorów 
~ :aaś pp. J Gabarę. Fr. Stolarczyka, Józefa . Laso-..,... Zamknięcie domu łzola... nia, Kubika i Juljena Majewskiego, ~i6r-o trtymał 
GJVinego. Na wniosek Wydziału p. Feliks Podlaski. Na wstępie zabrał głos prze­
t?d · t .A i I · i k• d j wodniciaoy, zaznajamiajac obecnych z historją 
l'.il, ?OWO ll()oO -szy role S I . Olll ZO~ powstania spółek !tomMdytOW)tCh, któ• e zostały 
laoyjny .zostanie 2i dn. 1 kwietnia utworzone w tatach 1905 06, jako pierwsze zwilł­
skasowany, a opróżnione ubikaoje stuny obecnej współcfaielczośoi N11stępnie, po 
zostaną zaofiarowane do dyspozycji wybuchu wojny sw aiowej. sp-Olki komandytowa 
M R d • O · k ń j W ·1· k l h przyłączyły się do utworzonego w Lodzi biura . a Zie pl& U cze . . O a ac zjednoczonych stowarzyszeń spożywczych i speł· 
tych maią być :rozmieszozon~ dzieci, niały swe zadanie ku zupełnemu zado.wo1enitt 
p~eznaczone jako kanćl.ydaoi do_ odbiorc6w; gdy po zainlcjowaniti sprawy rozqzia­
scłu.•ónisk, pozost~jących pod opieką łu maki »a chleb p.omied?y kooperatywy przez 

R. O l b d · · h Centrale komifetu Rozdziału Chleba i Maki WJ: M. . . . w ce u z a ama lC stanu nikła kwest•a. czy tente Komitet, Oraz Wydziat 
z4rowia. _ aµrowizacy'nY, magistratu mają wydziel~ć . sp6J· 
- Zebra1de p„::&edstnwicieDi Tow. po• kom~ make i artykuły epotywcz:e wtedy 11a po~ 
qczka~Os:ąeczędQOŚc!icna;fch . odbędz;e się słedzeniu tnagistrafo zade".ly1Mtanv, ii: W$pomnia­
W dniu 15 kwietnia o godż. 3-ej po .południu ne wytej spółki komandytowo naleiy uznać 1ak:o 
p?2y. ut Sleńldewicza $1. · · prywatne przeds'ębiors~wa handlowa, -pie zaś 
;._ ltH · lt'Jasa po.iyczk.•oszczędn. Wyzna- kooperatywy normalne Z tego powodu odm6-
eza ogólne :tebranłe członków na dzień 1 kwiet- wiono spółkom nietyfl;o maki na chleb, lecz 
nła_, o god~. 3 ej po poł. w Domu Ludowym przy równiot magistrat postanowił nie wydawać h'ft 
ut Przejazd 34. ani kasz, ani innych artykułów żywnościowy ~h, 
- Ma.-jawłcka !kasa pożyc:.:kowo• udzielanych tylko kooperatywom. 
os:U:cz11H.1111ościo1llł'a zapo"91iada ogólne zebra- Wobec takiego postapowiettia zwołaM ogól-
1.de członków w fokalu. przy ul. Franciszkańskłej ne zebfanie cdonków spółek, aby rozwatyć, C"Ef * 37. '.W dniu. 1 l:wietoJa o godz. 6-eJ wieez. w celu uzyskania od magistratu n"iezbędnych - z Tow„ Odontologicznego„ OnegdaJ. prerogatyw nie było\:iy konytitoem przetworzyć 
wieoz. w loll:aiu Stew. nauczycieli zydóW' prty soół\d na stowarzyszenia spożywcze 1>7pu nor­
"1. Sienkiewicza 85. odbyło się miesięczne zebr11- ttłalnego 
nie członków lódzklego Tow. Odontologicznego. Odnośnych informacji udt!elał kierownik 
Przewodniczył p. Haberfetd: pióro trzymała pani biura stowarzyszeń spoźywczych p~ , St D!ppe\, 
U'Wi. Miedzy ionemi omawiano sprawę zajmowa· wyiaśnfa; ac. iż biuro dało opinię, iż chociaż spół­nia sio n;eprawnie Jraktyką dentysłyt!wą przez ki komandytowe nie sa stowarzyszeniami spotyw­
techników dentystycznych. · Po długich debataob e:zem' typu. Rocłldalsklego, lecz w danym czasie 
uchwalono. aby Stow. zwróciło si~ do tychże zobowiazaąia swe wzgl&dem spożywców i odbior­
technik6w z poleceniem zemknięcia przez tiich ców wypełniają naleiycie · Op'nja ta jednak nie 
gabinetów dentystycznych, Jako w r~ee prawnie . wpłyręła na zmian~ źapatrywania magistraiu. 
:i:dodpzwolonych. W\ra.zie przeciwnym upoważnia- Do dnia 1 kwietnia okre~1ono termin, w któ· 
no zarząd Tow. Od9ntologlcznego do podjęcia rym $p6łki komandytowe ipają zadecydow~ć 
?dnośnych kroków przymusowych. o tem. cr.y przetwor1yć s 1ę na kooperatywy, czy 
· Dalej pontanowiot10 otworzyć przy Tow. tet zrezygnować. z prowian16w magistratu. 

pdontologfmmem bezpfatpe ambułatorW.m odonto- ZazoacŻyć tu nale?y, it pomiędzy spółkami 
fo((lozne dla ucząoei się młodzieży. Z powodu komandytowemt a kooperatywami zachodzą na­
fałszywe! notatki "Voksblatt" o przyjmowaniu slępujace rMnice! Spółka komandytowa jest to 
techników dentystycznych w poctet członków przedsiębiorstwo handlowe. pewnej ograniczone! 
Tow: zarząd postanowił zażądać odwołania wla· liczby os6b, związanei aktem rejentalnym i odpo­
domo~ci, gdyż do Tow. mogą naletee•tylko teka· wiadajacych za s.HaWy sp6łki całym mają kierri 
.(Ze odoiltolodzy j dentyści. technicy zaś są n'e· osobistym Są to firmowi właściciele· spćłki. k16-
~ptts2c:i:alni. rzy dobierają sobie C7fonków trnmaodybwych, 
_. z Tc1.v, „Lutni"'. Wczoraj wieczorem w wpłaca'ących udziały. Zysk, otrzymany z obro16w 
lokalu I Tow. )?Oźyoz.~ oszcz. przy ut. Sienkie- sklepowych, dzielony jest pomiędzy członków 
wicza 31, odbyło sie ~gólne roczne zebranie firmowych, l;:tóf7y pewną część zysków otrzyma, ą 
odonk6w Tow. łódzkiej „Lutni". od zakupów kłijeoteli, która zysków nie otrzy-

muje _ .Na wstępie uczczono przez powstanie z miejsc W przeciwieństwie do te.go ka'idy członek 
tiamięc zmarłych: ezfonka ąonorowego .Lutni". kooperatywy. bez wzg'ę"lu na wysokośc udziału, Henryka Sienkiewicza, oraz członków: Aleksan. 
dra Babickiego, dm Edwarda. Bernhardta, Jana jest równym wsoółwlaśc:icielfm SŁ9,if. i posiada 

:równe prawo od zysków, czy •O od~d<lałów, czy Chyczewskiego. Michała Horowicza, Ignacego też od. sumy zakupionych towarów. Kierownik 
Knapskiego. Luojana Kno_pfa, Leopolda Kowalew. biura zaznaczył, it pn:em:aaowanie spółek na 
skiego, Ignacego Malewicza, Strzeźymira Pruszyń- kooperatywy powinno wypływać tyiko z praw­
skiego. Konstante,go Mog1loickiego, Ignacego Su- dziwego przekonania dla idei współdzieiczos~i. 
szyńskiego, Józefa Wolberga i Franciszka Wr6- w przeciwnym bowiem razie obe:m1 włascleiele 
blewsldego spółek nie potnebowałiby zrzekać się swych 

Po z.agaieniu zebrania przez p. M!chałowskie- prerogatyw, jako firmowi sk1epikar7 e i mogliby 
~o. na przewodniczącego obrad powołano pana przetrwać wojnę tak, fak wiele innych sklepi­Szytnańskiego, ten zaś zaprosił jako ławników p. ków. 
p:_.Leona Kotaczkowskiego, dra Aleksandra Swid- Po dłu~szej naradzie opinja zebranych prze. 
wińskiego. Aleksandra F!ac:-ia i Franciszka Lenar- chyliła się Ila korzyść idei współdzielczości, wo· 
tpwicu. pióro trzymał p. Artur Credo~ P. Micha be~ czego postanow'ono w zasadr.ie spółki ko4 
łowski odczytał sprawozdanie z trzyletniei działal- mandytowe przemianować na kooperatywy Jed-

. Jąości. Tow. za czas wo; ny W 1914 r, wymówiono nakże dla prawomocności tej tnhwały każda :::e 
Yęw. lokal pny ul, Plotrkowskiei }i 108. jedno- spółek musi prze;>rowadzic powyższą uchwałę na 
Ofeśnie prawie wskutek wybuchu wojny bieg ·ży• 'Wła~mem og61nem prawomocnem zebraniu. 
~i~ artystycznego ttłegł przerwie i obniżył się Dla robót przygotowawczyvh do przetworze• 
~an finansowy Tow. nia spółek powołana zostr1nie komisla, która zai~ 
· Z dniem ł lipca 1916 roku pn!eprowadzono mie s;ę likwidacią spółek i utworzeniem na ieh 
się do mnieiszegoJol!:alu przy ut. Zaeb,.odnlęj ~ miejsce kooperatyw Do komis·i tej wejdzie po 
$2, Część ruchomości sprzedano, na spłatę ko- 2 delegatów z ka:fdej spółki w ten sposób wyź· 
~ornego; zaciągnięto potyczkę. potem zaś pod· szy i normalny typ kooperatywy zastąpi ostatnie 
niesiono z banku fopdusz budowy domu w sumie s:z:c2 atkowe pozostałości form przejścfowych e>d 
1052 rb. skteo'karstwa cło wispółdzielc;r;ośoi, jakiemi były Zycie artystyczne oeyło 2:DÓW nieco w· listo. spółki komandytowe. 
-padzie 1915 r dzięki inicjatywie p. Michałowskie-
go, który tet podJął się bezinteresownego kiEro. - Zaimkniecłe t. !kuchni. Z dniem ju­
wnictwa chórami. Wysokość skład"ek człookow~ trzejs7ym, funkcj::iou:ąca na SaJutach przy ul 
iSk:ieh zarząd obniżył .do połowy. czyli do 6 rb. Zgierskiej 39. :tyd. kucłnia ludowa - zostanie 

z:amknięta; a konsumeoci tej·że hęd~ 3i~ nadal rocznie. I uwoln!t· nowowstępuiących członków 
od wpłacania. wpisowego, niektórym członbm st<.:łJwali w innych jadłodajniach przy -ul. Doloej 
ąl~g{e składki skreślono · Gdy wskutek tego ży- N! 6; Aleksandrowskiej 96 i Brzezińskiej 4. 
cie towarzyskie „Lutm" zakwitło ponownie i Jo. ·-:- Na targi wczotajsze, pomimo olbrzymich 
ka\ przy ul za.chodnlej okazał się za mały Za· zasp śniegu, utrudnfaiacych w wyższym i;:topniu 

· - komun kacie, włośe anie z bb!szych okolic do-.rząn l Tow. Poż. Oszczędocściowego zaofiarował wieźli. w zmniejszonych ilo9ciach-brukwi, hura-
ua próby I 1ekcle salę w łckalu własnym przy ków i l"',,;;-.chwl. Dostarczono i•i wieksz. a ilość Sienkiewicta 31. 

mleka, drzewa słomy. • -Lokal przy ut, Zachodniej zli)!::wldowrino me-
ble l;)l"Zeniesiono na ul. Widzewska Jłl 50. 

W ten sposób doprowadzono bttdtet- Tow. 
do niejakiej równowagi. , 

Chór liczący obecnie 51 czynnych cdonkow 
edi:lył w ciągu reku 79 fek>.::ji. Chór wyslepOWAł 
pub:;ezeie w cbchodzie rocznicy Koiisiytuc1 i 3 
n~aj~. na koncertach Kwesty „~atuj'!ie dzieci". w 
Gt<choclzie żałobnym ku ezci H'-"'nryka S'enl!::iewi­
,~,:~, ':J-1 obchodzie l•stopadowei rocznicy. W roku 
::;, ~;;.~ym Tow. kon<:i:zy 25 i<itowego istnlenra, wo 
•:.·: ~ ;)'!ege postanowiono urządzie obchód it1blle. 
:;:5/.CWJ wraz z wielkim koncertem i zjazdem de­
le2a.16w pokrewnych instytucji. 

Sprawo:i:danie kasowe za lat 3 pr7yjeto i za­
twierdzono budtet w sumie 1595 tb. 41 kop 

Na zebraaiu zaakceptowano ii:a.inic1onowane 
i;r7:e.: :z•r.ząd uą~i dla. członków, orraz podŁiekowa­
wo p. Mkh;iłówsl::iemu za owocna prace, w:aś Za­
n:ąrio-;!Jj i Tc-w F'ożyClł';.-Osoz, a' heziritarM!Owaie 
!!!:Z7c..iiQł~e h:iial~, 

Do lll.:>wencx Zan:~d• We!idi Mt Antoml .Mi-
Ulai~iwsii, Waicław Sł!fiows!tl, Apolonjułl11: S.&y-
11u1.ilski, fl..rt11r Credo, Jan Gołk:ontt. Edward Ka· 
\isz, dr Kaz,aiierz Brzozowski, Wacław Dybcz:ri­
ski, Wale111y Zawisza, Roman Ka :i:er, Kazimierz 
Roaisk i Fr1mcisz.ek Len\łrtovioz: członlr.owio i zm 
s:ępcy; St Zaborski, St.· Kwiocrńsld, EugonJu&z 
le.o~ps:d, Adolf .::lumicwiski i Zygmu11t Lu~kowliki. 

Ze związków i ~łewarzyS%4ń. 
X Z Tow. muz. - dt"am. Outen ... 

berg". W dniu J Jłwietnia. o godz. 
4 po poł.,; w fokału własnym przy 
ulicy Nawrot M 20, odb~dzie się 
ogólne zebranie ozłonków. z nastę­
-puiąeym po1·ządkiem dziennym: Zu­
ga1eni e zabrania, odczytanie proto ... 
kułu. Sprawozdanie _ ?j działalnośr.t. 
Wnioski Zarządu i członków, Wybór 
Zarządu i KomisH rewizyjneL 

X Z kooperatywy ,:Ognisko". 
Koopera,t,Y wa „Ognislrn" od dnia 1 
kwietnia otwiera. fili'l na Ba.tqtaoh­
Bałuclri Rynek 2. 

Zapisy na o:do.nków pn;yjmu1e 
Edward Braun-BI.łucki Rynek }'ł g. 
Sklep szewcki. . . • · 

X Z Pot Zw. Zaw Ogrodników. 
W nie11~,i , dnia. 1 "w1etnia. :r. b. 
odbędzie· , q pos1ed~enie miesi~ozno 
całonk0w , Koła Łhlzkiego PolskiegJ 

Związku Zawodowego (Jgrodników 
w lokalu Polskiego T-wa Kraioznaw­
czego, Pio!rkowska 91. Początek o 3 
po poł. 
X) ze Staw„ pracownHców aptek. Za· 
powiedziane na cnegdaj o godz. ~1 Wiet.-z og.6łDe 
:i:ebranh~ i;:złonk6w Stowanyszen1a Pracowników 
aptek w Lodzi; ws~ntek nlezebraoia aię dosta· 
te~znej liczby człcnk6w nie doszło do skutku. 

Zebranie odroczonem zasiało do przyszłego 
poniedziałku., o godz. 5 po peł.· w lokalu wła­
snym przy ul. Ko~stantynowskłel .łł; :i. 

Teatr I Muzyka. 

\V literaturze również <>ał 
re14 plsarz6w~ poruszających ~w 
róinorako -pojmuje tragizm łe.j 
oi. że wymienię Andrejewa. 
Judasz fest jakimś uosobic:sr Ęi~, 
zaiąeego, niby iadowity. cte11rw~ 
przewrotnośoi, Kaspro.wrnza0 .w 
go poemacie ugina s1~ on 'pod 
mieniem mściwej i karząatf}j 
su, Hebbla l wielu innyob. 

· Rostworowski w sztuet-1' sw 
je bardzo ciekawe a zaraz_~m 
głębi i prawdy nsychologq~zn 

Te;ałr ?oftsld Woiz;ielniatda 1'>3) cie Iskarfoty. Jegó JudrJ!sz .· 
Ostatnie występy QCŚcinne p. 1.. Solskiego. demon zła, to nie· szatan, (12.ia1ąej: 

kt6ry ukaże się- publiczności, jako Judasz z Ka: i czyhaiący na sw4 ofiarę, j nie 
riothu, tylko już w 5-ciu pnedstawieniach teJ twór moralny~ który już i na ś 
sztuki mistępującyeh jedny po drugiem: w ::o- · d · k · i l!CZ bolę 31 go marca, w niedzielę l·go kwietrna, przycho Zł Z rwaw~m 111; e~ 
w poniedziałek 2 kw•etnia, we wtorek 3 kwietnia startem piętnem swe1 prz;fszłe.J 
'i ś~od~ 4 g6 kwietnia, • • 'by a zdrady„ To człowie,k po~ 

_. Pccz~tek: prżedstawzeń punktualnle o godz. ty, w żyoiu prywatnym ]Jl.•zem~ 
7 1 pół w1ecz. • ··"' l haJ.AC:V swą ż "IlA Rao Premiera „fu.dasza -z; Kario~h11" wywarła na UC~Cl_w;y-, i::oc "l ·~ '"' "'. • 
:widzach wraten1e głębok1e i imponujące Łódź łę 1 ~y1ący przy mei . S~OB\!lŚłlW16 
nigdy jeszc:ie dotyehczas nie oglądała tak świet~ swym sklepikQt w Gahle1."" Ale 
nego widow•ska. kt6re co _ehwila. przerywała bu- wie lk je wfpadki wciągają 
n:a oklas~ćw P. L. Solski w to11 Judasza wrastał ł i .·- 1 ói Wll' z 
w olorzyma; zdumiewał szeregiem scen mimicz- ma ego. CZ1ow.1e1n1 W ~w , . . .. & 
nych i szerok•orn, epickiem tj~c'~m postaci, kreo- ny a mebezpiec,;ny l tu !OZpo 
wanej z potęgą ni:zwykłego.!ale1!fo .• F'od wpły- sią tragedia. Tr7.eba m.Jeó 
wem :ud~tw~rcz:eJ retyser11 wrelk1ego_ artysty duszę i serce gore1ąee. :aby 
tłumy I zg•ełkl W scenach 4 egO aktu, pr-zyo·a}y . • . • • t ·~, l ~i za } 
roimiary obn;t.6w hom~rowskich. Przepych deko- m_ewzruszeme l \~Y r'.i.a e, ! a 
racji olśn ewa! oczarowaną salę . wielką~ szczyt!łą ideę. ":P'a~r~ony 

8,ilety na pr~e~stawienia pote\Jn;dne p. 1:· nią~ iak W nf ezawoda~ I l~mąe, , 
s_o1:k1ego nmawiac można zawczasu w kasie dziej.ą gwiazdę przewod;mą swe 
1eacru · '11 b d , 1 • s.··.• - w niedzielę. dn 1 kwietnia o godz 3 eJ ~ywota. . rze a . l1:szy 1wrzyp1ą:Q 
po poł, po raz ostatni po ceoach :toiton:ych ko· zło~yste tęczą wiary · [Skl'zydłą. 
~edra w 5 t.1kt Moliera! p. t. .Skąpiec• z p. Lu· wzbić Si'J na wy'lyny ,>OdobłQQ 
dwikiem Solskim w ro\1. tytułowej. samozaparcia j samozapovnnienia. 

Przedstawienia na r~ec·z bmich A Ie Judasz nie łest stwo1~żony do t 
kuchen. ii orła. On jest raczej pr'~zyziemn 

w sobote. dn. 31 marca, t j. futro, w sali p·ełzaiącyrn tyJko ślimakJ.All,m. W se: 
Stoyrarzyszeała Ha.n.Jlow"6w Polskich {Pictrkow- · • k · 1 t r 6. · 
ślta 108), odbędzie s ę w'elce interesujące przed- CU swem nte Umle wy urrsz a l n 
stawienie na. rzecz tanich kuchen, urzad,one ezem ni ezach wianej wiliary, dusz 
prze1: uczennice pensji ';:l Waszc"zyńskiel. - Ode- swej nie może wznieść pr>/nad ~yei~W 
graną zostanie wes'ła komedyjka „Ach ta m:::d~~ rozkosze c:zy oie.rpienia •. ·',.·Próżno „Kurpianki" oraz piękna sztuka C · Zapołsk•eJ l 1... k · k j Ś • wDz~ąwiozy W'.eczór" Kierownictwo reży'ser}jne si $. WZrOK W ierun ·U CliWe Wl8 
obJął .p. Cz. Gumkowski. znany w naszem roie- nej Prawdy~ którą swym.I uczniom 
śc:ie literat i poeta bjawia Mesjasz. Ona gorl tylko ośl 

Pozostałe bilety nabywać mozna przy kasfo pia i przera~a. a. choó s l.·~ stara, ni 
w ddeń przedstawienia J • • .1.. • ' k h .it Początek 0 godz. 6·ei wieoz. moźe e1 zrozumieu ani: -po oc av. 

Próżno się łamie i szarr~ie, IDflczy 
Xiuo-Teałry W fGDzi. ·buntuje. Idąc za Rache.ą, rzuca sł 

„Casino•' <Piotrkowska N! 67). Dz i ś w wir nowych i włelkiC~l wypadkó 
nit wyratone nieiednokrotnie zyczenie Sz. pubPcz- lee~ po to tylko aby w jnfoh zgin 
ności vnnow'one zostaje wystawiepie wspaniałego i innych poćiągnąó za, ) sobą. .•. W 
dramatu psychologicznego w 6 ·częściach P t. s. zpiegowany i stawiony n.:,rzed Syn · „G r z e s z Ii i k" z M a r j ą C a T m i w ro~ l:': 
u głównej, rfonem, bezwiednie ·prawie, 

- Odeoina (PrzeJazd 2). Dziś at rak~ wpływem szalonego st:r•chu, jakie 
ci a! „G rzec h Hel~ i Arndt" wspania~y jego zajęcze serce op:rn;eć si~ nie 
dramat-arcydzieło sztuki k~oematograficznej. · mie, zdradza Chrystuma.. Wfi~ 

W roli główne! występuJe Mi a May. śmierci straszne, staw kline prżeą· 
„Grand „ Kino" r (Piotrkowska 72). przez przebiegłego Ka'.l1fasza, pł.'1'6: 
Dziś „M ode I k a~-praepielrny miłosny dra. ża go i zmusza do W',il·dania C . .B:r.• .. • .... v ... mat na tle ~ycia artystów malariy w fi,ciu czę:· ~ o1. 

:kach z słynną Lid i ą BI) se 11 i w roli ty- stusa. w l"C206 sług a:roy,:lrn:płana. . . ' 
tułowei. ' Sz. t.uka · Ros.tworow$kiego przed Nad program! „Kto jest prawdziwy_ t · d. ł c e bu Is lt i"? arcyśmieszna komedja w 3·ch s a w la trage Ję ma ego ; serca wo .. 
aktach. 1 wielkie1 Idei, małej \dus~y, · kt~ 

Początek widowisk o 4·eJ po pot szczytnemu zadaniu ni:~:dy· nie sp:r 
Uf " • I stać nie umie. ·' vif8Z8ftl8 f88ff8 081 „Judasza z Kariotr~u" wystawi 

Teatr Polski. no nad wyrat starande i dano .. 
wspaniałą i pyszną op tiawę. Wys 

Gościnne występy Ludwika wa stylowa i bogata,·· dekoracyj 
Solskie!:ro. „Judasz z Kario- a:rtystyozna ł pomysł·&wa stanow 
tbu", sztuka w 5 aktach Ka~ piękne i barwne tło, na którem t 
rola Huberta Rostworow- okazalej rozwijać się mogła akója 
ski ego. · I ze wszechmiar intero!mjącej ~~.t, 

" Rostworowskiego„ I .·: .. · 
Posępna a zarazem pełna taie· Na retysa:rji znać było sp~~~Y .. --mniezej groz:v postać Judasza od- t dł t k ·· -t dawna wytworzyła na około sie'bie stą i umieję ną oń a zna ··· · r.e-

1aldś mist.ycz .. nv .. praw. ie snlot ~ag-a.' go kierownika, jakim jest p. :k: 
~ Solski. ·i dek1 l)Sychologim.mych niedomówień i Kreował on rolę ,Judasza W''spo· 

niezroznminłośni. Ponura rola, iaka. sób gł~boki psychoh~gicznie wieloe . 
odegrał przv Chrystusie. sprą.wiłn, iż -prarrdziwy. Da.ł post i.ti.6 odcznm ... ~in·".~'.·.: imi~ jego stało się s:vnonimem zdea- · · 
dziselriei nik~zemności i t1rzedatnośoi tufo!ą wielkiego artys i'.Ys a zafa2'iem. :8 
potęnieńozei, stało się czemś w.vldę- pod względem teohnił,i:i gry nieporów· J.~ 

f' - uanie wyzyskaną. · Jego Judasz 'J~ tern i przeznaczonem na wieezną µa- ł b .:i ·1 i· Le, • d · gard~ a nienawiść. 'W takim świetle wstrząsa, lhlZI 1tof~ 1 o raz12 za.„ > 
nrlledstawia. N • . o Pi"'mo ~WiA.te i 1'ako razem, rwał się, walc~ył i buntowtU,::fl 
,., "" Q v. płakał i przeklinał, 'łl'Strząsająo ner-:i~~ 
taki iest on znany w odtwórOfJej wy- wami widzów i i:~?'gając ich :z;a0: ..•. ~.:.j.c obrażni ludowei. . · serca. · · ;~~ 

Leoz ·z bieg-iem e7.asu zjawia ·· 
się dąźen;e dn zrehabilitowania .Tu- Złożenie l). Lud1R·ikowi Solskie-,;l~ 
dasza. Pu wstają różne koncepcie i mu wie:ńca Jnur11weg1lł w hołdzie prz~~"·'il~ 
poglądy na kształt jego sytwetkł du- zespół aktorów Toab.~~u Polskiego pn· ~1 
ołlo<Wel. . , biicznos6 1n·zyjęła i~Aenetycznem1 o.r~·j 

w wieku XVIII abbat Oegger klaskami, kHkakroi~1ie wywołując ·.~~ 
rzuca nówe oświetlenie na morał ną znakomitego ~ości:ł.,, któremu za- j~ 
stronę tego nieszczęśnika„ Myśl, i~ wdzi~cza tyle gł1~boJ.tfoh i niezatar· ~l 
Judasz mógł zostać i}Otqpionym, bt,t- tych wrażeń artysty q,znyc:l;. . '.;~t 
tląc nieodzownym warunkie!ll Odku- P. Korczak z n;.ła i tJczuurnm 
pienia, przy~zyniająo si~ do Ofiary ,;agrafa Rachelę. P„' ik<110.r:id, jako 
z• łudadrbśó. ni* daje temu ka~no- .• Tan, grał szczerze i ~ pr.:tl'll'h:leforu. P. 
dziei spok.oin. Ua 00 wili}~,. te Jn- Orłowski stwor~:ył 1 pełną sfodycz.r 
dasz l!Htł~pu]e doń 3 nielH'\ł na znak, postać apostoła Piot l!a. }'. Jhacbaiskt 
iż został zbawiony. a wkońcu święq rol~ Kaitasza odtwffrzył s wielt::ia1ii 
tobliwy abh!!.t, szczytnvm altruizmem zacięciem i ten1;1eł;a menteim. 
uniesiony, g-łosł k:uit d!a tego wy- Res~ta graiący•~h z r6! s'frniah: 
k!~tego · apostołn,, Jmże wznioslą na.ogół wywjązała ~ i't dobrze. 
ewnngelj~ przebaczenia i litości.„ ·Ck. G. 



Wy~tawa epoki Koś:;'nszkowskiej-?ierwsze ka­
. maszoiczld kob i ety. - Doniosły wynalazek. 

- Organizowana przez 1\ifac;ierż 
Szkolni; w czasie Wielkiej Kwesty 
11a.iowe7. Wystawa epoki Kośc1usz­
Jco wsldej, wzbudziła ty we zatntereso­
wanie wśród Q:rona mecenasów i mi­
:łośników ai:tystyc:mych -pamiątek 
przes~łości. Hr. .Ed wara, _ Krasiński 

. j prof. Ignf-CY B1.1.ranows!o zadeklą­
rowali wszystkie pamiątki Kośoiusz ... 
ko wskie z bi bijoteki Krasińskioh, p. 
Dominik Witke Jetewski ofiarował 

„.;;~Jlany zbiór sztychów i medali p. 
~=·~ae Phull 250 sztychów i medali, p. 

Hieronim \VUder wielki zbiór s~~ty„ 
.. tMw, poza iem zadeklarowali już ze 
i, swoioh pamiątek lub -pamiqtek ro­
Jt dzinnycll eksponaty: pp.: Bolesław 
··. Czaplicki~ Gerson-Dąbrowska.~ Jan 
Gumiński~ hr. Aleksandra Łosiowa~ 
.Edwardowa Natansonowa, hr„ Hen­
ryk Potulioki~ Leon Papieski, Mia· 
czysław Rulikowsld i t. d. Na ostat­
niem posiedzeniu komitetu zapadła 
uchwała spopularyzowania niektó~ 
:ryeh portretów lfośeiuszki, gdyż 
do tej pory znaną jest powszechnie 
tylko odbitka ze sztychu Antoniego 
Oleszyńskiego, wzgl\}dnie od bitka 
z portretu gen. Kniaziewicza. Cieka­
wą, nigdy w Polsce niaproduk'owaną 
podobiinę przedstawił mec. Czaplic­
ki. Jest to sztych Bonnevillea z 1797 
r., . przedstawiający Kościuszkę w 
zbroi rzymskiei, na zbroi ryngraf 
z 03apką frygijską. P. WH.ke-JeMw­
ski ofiarował do reprndukcji 7 do­
tychczas nieznanych sztychów z po­
dobizną bohatera. 

' Opzjlcowania kafalogu podjął si~ 
:p. Edward Ch walewik. • 

Wystllwa, dzięki ofiarności Ko­
mitetu· Resursy Obywatelskiej mie­
ście. si~ będzie w lokalu .Resursy. 

Termin otwarcia wystawy wy. 
znaczono na dzień 2 maja. 

· Wszelkich informacji co do wy­
stawy udzielają w lokalu Głównego 
Zarząd u Macierzy ' (Krak .. - Przedm. 
M 1) codziennie ·mięidzy 7. a 7 prof: 
Jan Dmochowski, człónek Ze.rządu 

,Macierzy i architekt p. Bolesław 
<t.urkowski, sekretarz Komitetu Wy­
stawy. · 

- W ł<>kalu zgromadzenia szew­
ców (Si~nna 22), odbyły s1€J wozoraj~ 
w obecności starszych cechu„ zarzą­
du szkoły Rzemieślniczo-gospodar­
ozej dla ko bi et i zaproszonych go~ 

.. ·~ci, wyzwoliny :na czeladnfozki 
t;~j}le~wszych pięciu uczenie szkoły 
ka:roas:?;nfozej~ Wszystkie kandydatki 

.~.na czeladniozki przedłożyły kolekcje 
~. wykonanych przez n!e cholewek,. 
f~ przyezem star13zy cechu, p. P. No­
'.i'. wlcki, poddał wszystkie _jeszcze egza. 0 

~ieprawdopodobne awantury 
~:: d11 Dłedra llITareza w ł1ryt1„ 
;~c Krak-0wski "Głos Narodu~ przy­
, tacza ~a iednem z francuskich pism 
Mst~puiąoy artykuł: 

- Poiedzie pan do Paryża, _jako 
nas~ stały lroretJpondent. - powie­
dział mi pewnego razu mój szaf. Był 
o~ znany ze swyoh fautastycznych 
e~strawaganoJi, to tęż nie zdziwiłem 
s1~ wcale. 

W dwie godziny potem. żegnany 
)Jrzez kolegów opu~zo~ałem kochaną 
Ka~tylie~ kto wie, mote na zawsze? 

-- Do widzenia! - wołali koie­
d2iy, wymachuiąc kapeluszamt 

- Po wojnie--dorzucHem, ze smfJ­
tnym uśmiechem •.. 

Gdy:m po kilkudnkiwej 11od.ró~y 
wysiadł na Gara d.6 Midi, pierwszą 
~oją myślą było zjeśó dobre śnia.da­
me. Bylem b•)wiem głodny, och jak 
byłem głodny! Wpada·m do· pierwszej 
spotkanej kawiarni i rzucam jednym 
ie.hem?. 
.. -Cafe a la ereme, ołepł~ pas2ie-

01Ju, azynlrn i bułka z masłem? 
Garson popatrzył si~ na mJ1i.e i 

szybko zw1at . 
i Czehałem niecinpl'wie? µrzerzu­
,\ cai!i.o dzienniki. W chwil~ potem 
~; Zhłl:z.ył się do mnie g·o~podarz i z su­
• rową miną powiedzh.ł: 

-Pan daruj&„ ale pros.z~ opuścić 
łł<isz lokal! - . 

NOWY KURJER ŁODZKI-ot maT"oa UH7 rnl<''1 8 
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minowi. Zarówno l)rzedstawione wy­
roby, j.ak i egzamin ustny wypadły 
zupełnie zadawalajaco. 

- Inż~nier A. _Paryczko, znany 
z popl'zedmch wynalazków~ wynalazł 
„ warzelnik·wiad:ro" skonstruowan& do 
szybkiego zagotow'ania ria. ka~dem 
miejscu przy utrzymaniu tempera­
tury wrzące1 wodył dohladania opa­
łu . ~o. 8 godzin. WJ :rnlazek ten 
znaJdZJe prawdopodobnie szerokie 
zastosowanie ze względu na swą, 
praktyczność i bezpieczeństwo 2ia~ 
prószenia ognia. 

Z prowincji. 
• b:. ~ubtin .. W niedzielę odbył 

s1~ tu w1elki wiec włoś6jański -p:r~y 
udzia~e 1000 przeszło osób. Na prze­
wodmcząoego przez aklamacjt} i1owo­
łano prezesa Zjednoozenia Ludowe„ 
go ..__ Jana Sadlaka, do prezydjum 
pp. Sielmasiaka, Wróbla Kuchar, 
skiego, Olkiewicza, Now;lrnwskiego 
i Andrzeia Wróbla. · · 

~rzewodnicząey Sadlak zagaił 
wiec· zreferowaniem pokrótce Zjazdu 
Kraj~wego, któ1•y si~ odbywał w War­
szawie w dn. Hl i 17 b. m. poczem 
udzi.elił głqsu p. St.anisławowi Supry, 
nowi, który - iako uczestnik Zjazdu 
Kraiowego-podzielił się z zehranemi 
swojemi wra~eniami. Podkreślił nale· 
życie tan jednomyślny ton» ~ jakim 
d~magał się Ziazd .Krałowy natych~ 
mtast?wego tworzema armji, choćby 
narazne drogą werbunku„ a później 
drogą rekrutacji. Polska musi mieć 
armję silną„ bo tylko wtedy iej słu­
szne żądania i dążenia spełnione być 
mogą. Bez silne) armii byłaby żebra~ 
Idem, ld6ry musiałby eię, zadowolić 
oohfapami - rzuuonemi wspaniało, 
myślnie z kongresowego st..Jłu. Na­
stępnie odt"zytał rezolucję, o uchwa· 
lenie której prosił zebranych. 

Na tle tej rezoluci! wywiązała siQ 
gorąca dyskusja. Głos w niej za.Me· 
rało kHkunnstu mówców, między in-· 
nemi pp.: Andrzej Wójcik, Jan Dąb­
ski, - Radzień0zuk, :Masztelarz„ i Ko­
zak. 

Z m.ałemi uzupełnieniami l)rzeszła 
ta· rezokrnht jadnomyślną uchwałą ze­
branych. Brzmi ona tak: 

Wiec· ludowy w Lublinie d. 2~ 
marca odbyty. wysłuchawszy sprawo­
zdania delegatów na Zjazd Ogólno-­
krajowy rrymcz. Ra.dy Stanu uchwala 
·m. in.: · 

Wieo domaga sję od Uady Stan u 
natychmiastowej odezwy, wzywającej 
cały Naród Polski do służby w woj­
sku polskiem. 

Wiec domaga si~ Qd Rady Stanu, 
aby jako uznany przez Naród prawo­
wity Rząd PQiski dążyła stanowczo 
do objęcia całej admińistracji rządo­
wej w Pa'ństwie Polskiem i aby spo-

łecze:ństwu rozkazywahl. a nie zwra• w · • 11 l u ł1 ·~ 

cała ~~in~~a:~~g: ~ra~śbs:~u 'niech s~rawm or~amzaCJI Hrffijł 11arOtiOWaj. 
będzie przekonana, . ~a ma za sobą W w· d · zefe S tab l „ ' p I r,· 1. cały Na~ód; który uważa ją za SWÓJ y Ja l s m z u enonow o SI\! 811• 

jedyny rząd i u~łucha kazdogo je} Wobec Jtfamliwych i iiwiadomis 
rozkazu. tendencyjnych pogłosek,,. rcmsiewa., 

Wiec vonawfa· swe kilkakrotne, nyeh. ~ powodu przedłntenłe. terminu· 
a dotąd bezskuteczne uchwały w spra- 3ałatwi~nia sprawy .zaoi~gn do J;łowo. 
wie zniesienia granic okupacyjnych. powstającej Armji Królestwa Pol-

Okrzykiem na cześć Rady Stanu skiego, jeden z korespondentów wat• 
i arm}i p(}lskie), podchwyconym przez sza wskich zwrćciłsi~ do pułk. Berbec. 
ze.branych. zamknął. przewodnic-nący kiego z ·prośbą; o garść inform&cji. 
wiec. Ze zwykłą szazerośoią .i .otwarto-

> ścią, miarkowaną oczywiście lfZgl~--
6. Otwarcie Rady Miejskiej we dami natury wojskow&1, udzielił nam 

Włocławku. \V -poniedziałek odby:- Szef Sztabu Legjonów kilku ohwil 
ło Słfl. uroczyste otwarcie nowowybra· rozmowy, którą poniż.ej powtar.1amy: 
nej Rady m. Włocławka. - Armja narodowa. w Polscę nie 

Zebranir„ zagai.ł nowomjanowany mote być zorganizowaną inaczej„ jak 
prezes Rad.y, p. ·Władysław N<>wca, · · · · t · · h L "' 
wit.aj!."łc now~ Radę. Nast,"1mie udzie- opie.:a;ąe su~ Ila 18 me}ącyc eg,o-

. ~ "? ..,.r nach P'iJlskich. WsRiak my tylko je„ 
lił głosu P• naczelnikowi powiata. - stośmy w stanie dać tej armji s,ooo 
Grunelinzowi„ który1 wobec niezn3jo · o:flceróvr~ na lnstruktorów_ obe2ma, 
mości języka polskiego. p-0leQH za- nycb z zawiłą techniki\ <>be~nej a2Stuki 
~tępcy swemu, hr. Kwileekiemu, prze wojennej na froncie i tu w kraju. 
c~ytanie swej mowy. W przemów'ie- Kiedy mi panowie mówi.ci~ o jakiejś 
niu swem do nov1e1 Rady Mif~iskiei improwizacji armji, jakoby propago~ 
11rzedstnwfoiel władz okupneyjnych wanej przez ,ewne koła partyjne 
w powiecie zwrócił uwag;ę na donio~ w .Królestwie~ ·winienem jako . stary 
słoś6 przeźywanei eh wm i trudny o- j doświadczony tołnierz 3 całą sta ... 
bowiązek PP· raqnych. . , · nowczoścją przed tym eksperymentem 

Przawodnfoząay przeczytał odpow ostrzegać. za drogo Polska zapłaci 
wiedź Tymczasowe} Rady Stanu na k t * · ~ • ł d · ż 
adres. nrz.:vsłan. -„v ie1 l'\l'Z'ez b. R.adA rwią i rupami swo,e1 m o zie y 

t' - 1 , 1~ "' wojskowej, gdy zechce wśród wal· 
m. Włocławka wrn2i 7. róineroi orga- czącej orl dwuoh z górą lat Europy 
nizac1ami społeczn.e.mi. improwizować armj~. Improwizacją. 

Nast.ępnie na wniosek p. Nowcy t t k · k 
Rada. mieiskn uohwal.iła przwzuaó p. zos awmy poe om, muzy om .1 O· ' „ mediantom~ a sami weźmy si~ do 
I„udwikowi Bauerowi. s ~rnmu człon- twarcle?, żmudnei pracy. opa"tte.1 na 
kowi. godno&ć honorowego obywatela bohaterskim doświadczeniu na&1zal dy­
m. Włocławka, foko dowód g~(~boldei wizji ze wszystkich rodz~jów br"ni 
czci, jaką zjednał sobie p. li. Bauer złożone1. 
długoletnią p1·acą w rMnyeh dziadzi~ Niepodzielność Legjonów~ jako 
nach życia n1iejskiego. kadrów przys!4łej armjl narodow~i 

W przeprowadzonych na.stępuje musi być konsekwentnie i gruntowme 
głosowaniach wybrano cztereehlczłon- wpojona. opinji publicznej w Polsce. 
ków Zarządu Mieiskiego w osobach ,fo.k~e dzieli© ten wojskowy organizm, 
pp. Zygmunta Frohnia. Br011isława ~a.k szarpany, raniony i zwalczany nie 
Koceuta, Jóżefa Siedleckiego i Guto"v- t.ylko na ·polu bitwy'? To, 00 zrośoi~łe 
skiego oraz do prezydjum. jako wi- l\rwją Polski całej, nie może byt 
ceprzewodnfozącego p. Kazimierza O- dzielone na galicyjską i królewską 
ssowskiego. jako zaś sekretarzy modłf2. J est:eśmy własnością moralną 
PP· Furmańskiego i f~ęczyckiego. całeo-o mn"odu, a nie jednej dzielnicy. 
A Z Łomży. -~ W ładr,e iut.ejsze u· 'l1ym:-:i więcej nie· mo!iemy być i nigdy 
rządziły sJ.dad,v cementu, l)apy, wap- nie będziemy własnością jednego 
na, drzewa, szkła, okieti, drzwi itp. stronnictwa lub jednego ezłowieka 
materiałów budowlanych, które ze w Polsce. 
składów tych sprzedawane będą po _ Gdy mi mówią o wysłaniu c~ę~ 
nłzkioh cenach poszkodowanym 11rzoz ści Legjonów na front, a pozostawia„ 
wo in~ mieszkańcom w celu· u przy- niu cząstki tu, w Królestwie, do której 
stępnienia odbudowy swych sie„ to cząstki i ja. jako pod.dany Króle-
dzi b. stwa mam niby na!óżeć,t serdeczny 
A R,adom. Stosownie do rozporzą- Ml chwyta mnie na wspomnienie tylu 
dznnia rrenerał-guber.riatora lubelskie- ·żołnierzy z 5 pułku1 którzy śmiertel­
go~ wszyscy włośćjanie tuf;ejsi dosta- nie ranni pytali nmie: „Komendancie, 
wió mus21ą część sw,ych zapasów zbo- czy aby nie na darmot .. " 
ta i inn. produktów. - ;, Wiem,. te umierać musz~, -

rn ówił pewie.n Rzeszowiak :ranny 3·ma 
kulami-ale przed śmiercią chce od 

-Jakżełi, co to znaczy~-zapyta· lowidłami, wyobl.'a.~ającemi różne ga-
łem przera~t>ny. tunld pieczywa. . 

wszystkich stron olbrzymim, niekoń · 
czącym się łańcuchem . ludzi..: Stali 
oni . w parach po sześciu, milczący~ 
nieruchómi~ spokojni. Każdy z nich 
był ubrany w kilka paletotów:t wszy­
scy. mieU w r~kach parasole„ niektó· 
r1.iy byli owinięci w grubę materace. 
Nogi ich byly odzhwe w pott6jne~ 
lub poczwórne po,pucie. Jakaś P.~mi, 
stojąca pod murem grzała na spiry­
tusie wod~. W odę tę dała sąsiadce, 
która ją chciwie piła.· 

- Panie - wybuchnął gospod - Mógłby l>an sobie oszczę.drii6 
darz, widocznie bardzo rozdrażniony nieprzyzwoitych dowoipów ...... odpar­
- pańskie :prowokacje są . oburzają- ła cierpko. kupcowa. 
ee! Słutba. to 11rzeciet takte ludr.i:ie, -Cóż to, aby i nie ona. --przem-
11tórzy czu 1ą. myśli\ i maj~ swą go- kn~ło mi si~ przez myśl. 
dność. Właśaiwie powinienem pana - .Ałe.ż ja pani nie chciaJom o­
przytrzymaó i da.6 ai:eeztowtió... to brazić., przeµraszam, jeżeli się, pani 
pr2'ecie~ e:lu~nda.l! Sorte,; tout de su- czuie dotknięta mojem„. życzeuiem.-
ite ! zawofałem pojednawczo. · 

vViedziałem już, ~e mam do e~y- - To pan chyba nie . wie, że 
nienia z obłąkańcem: tak, musiał do~ odebrano nam sprzedaż cbfobay sprze .... 
stać napadu szału, a szelma garscm dajemy ..• gwoździe do trzewi1{6v11r 
mi go tu nasłał: był t~ typo\vy ob7aw - Slrąd mam wiedzie61 W m„ 
dementiae fm:iosae„. · ezpAnH •. · sk:14d przyjeołrn.i~m, panuje 

Wolałem 1>rzeto nie wchodzić w powszechny zwyczaj sprzedawania 
konflikt z człowiekiem. lrtóry :ma. i- ehlsba w sklepach z piec~ywen1~ 
naczej skonstruowany ustrój nerwo„ - 'ro wracaj pan do Hiszpanii! 
wy ode.nrni~... Wyszedłem. - Dobrze, dopierom oo wysiadł 

ł i pociągut ,jestem głodny! 
Gospodarz za mną jeszcze wo sł: · '--- To pan przyjechał nas ohja-

...... l'rovoc.ateu:r, pacifis~e„ clerioal da6!-sykn9ła eks·piekarlrn. 
booheI! Uciekłem; pozosta'iNiająe na. fa.· 

Ca?rrram bn! zakłaJem, to ci przy- diie kapelusz i r~lrnwiczkią 
jemna o,wanturn! ·- Dobrze--pnmyślałem sobie--

I uchodziłom t§zyhko, gna.ny stra- jeteli w piekarni sprzedah~ telaziwo, 
sznemi przezwiskam! i przekleństw~-:: to w sklepie żelaznym musz~ na­
mi szalonego ozfowleku. Po chw1h }JeWno dostać ehl&ba. Albo moje ro· 
natknałem się na drugą kawiarnię: zumow~mia jest słuszne, albo ... i nie-

--Wejść, czy nia1 A nuź spotka dokończyłem. })Mymistyo~nie. 
mnie ooś podobnego1 Może to po- Ale mimo to postanowiłam ina-
wszec.hna choroba kawiar1y. l~źć iakąś qulrrnaillerie. 

I postanowiłem kup1.ć ~o~ie po- Nagle zpbaczyłem coś. czegom 
urostu chleba z S;;;iynką 1 z1es6 vr ho- je$Zoze nigdy w żyoiu _nie wid~iał. 
tern, lub w ogroi:Jzie na ławce. \V miejscu gdzie się kończy rue 

- Pros~e o hochenek ckleba - d'Urfe, wzntJSi si~ pot~tny blok: do4 

za.wołafom do· rudej pr.tronne, lc!óra -mów, -0ioczony Jll~ciu l~licuni. Ten 
siedział& w sklepie, obwieszonym ma- blok domów był Qb:w1ed2'fo.uy :&e 

Jest to :na.pewno fo.kaś ' demon­
stracja- myślałem ....... derilonstraeja.„ 
:niemyoh. Hałaśliwi gallowie przecież­
by si~ nie zachowywali tak spo,ko}~ 
nta. 

rrak, tak, jest to :ne.ilepc;~a ilu­
sttacja wymowy .. A milozenię.. 

I szukałem w górze jakiejś nie· 
przyjaeielsldej chorągwi, albo cze„ 
goś, coby mogło dać powód do t~go, 
ta~ ni ez wy kłego zgromadzenia. 

Nic nie zuafa.złam jednak. l zwr6-
oiłem si~ o wyjaśnienie zagadki do 
ja.kiegoś stojącego obok pana. 

·- Czeka}lli na chleb ,;...... odpowie, 
dział mi z uśmieohem - już trzeci 
dzforL 

Zrozumiałem terali gro~ ruoge 
poło~enia. .. . . 

- Bo ja chcaałetn 1daś1ue kupić 
sobie chleba, jestt;m, cudzo~iemet\iu. 

-- A ma pau puynajw.nfoi 
kart~'! 

- Poco kartę,, mam pien1ąd~e. 
Francuz zaozął 5i~ tak p:mśno 

ś:miać, af< jakiemuś starsz~mu panu, 
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Wa'.s usłyszeć; czy ·aby ni& na nfoh a lataoh odbył Sif2 w ten spo-. złota w znammej ozęśoi wywiezl0!1Y • darmo... . sób: został do Londynu, a pieniądz papi?~ · .. - I upewniałem ieh ws~ystkfob" cena średnia Produłcja rowy nie mote w Ind łach z~siąp~ć . ..te tyeia i r~ny niosą za odrodzenie w pe-mach na uo:::Ję: w miiionach uacJi: lrruszcowego w takiei mierze, J:tk .81 tZ Polski, te Ojezyzna im tego n1e ~a· 1914. 255hs 21 l to dzie1e w Europie. Także 'Chrn:v pomni. · 1915 23111• 196 gromadzą w skarbie, He mogą srebra __ Podziafowi Legionów raz na 1915 SI l, .1 ze względu na wielce niepewne po· kł t 1. ił łMenie polityczne~ zawsze ~ada.ły am e tozne mog Y Na. krótko przed wypowiedzeniem poległych, rozsiane po. piaohaeh. i wojny, w dniu 28 czerwca 1914 wy· Wszystkie te przyczyny d~iałały 'bagnach Wołynia. ~6wn1e w _ka.~1e: n_,siłs eena srebra 24\, pensów. · p 0 kolejno z różn& 5iłą i w. ro~;iY?h nietyc.h Karpataoh. J w tyzne1 ,;tem1 włelkloh wahaniaeh een z tendenc'ą okresach 021asu w toku wo1ny sw1a­$andomie:rskiej ezy LubelskieL Wsz~ przeważnie ~wytkową doszła cena towej, wywołuiąo wielką zmiennośó dzie. one noszą .]eden napis: ~Za Pol- srebra w dniu 16 lutego u 117 do cen srebra. Gdy .wędrówka mm w st~·- :maximum kursu: 88 i jedna c3warta górę przybrała ·w pier~szyo~ 4-ch Nie wolno z tyeh mogił ewynió pensów. miesia,cach 19!6 r. rozm1a:ry mepoko-sobie piedestału do osobistej czy par- jąoe, ~ządy pańs!w zainteresowany.eh tyjnei. karjery, bo popełnia si~ najo- Warto dowied:;i;ieó sif!; jakie SĄ porozumiały się 1 zawarły układ w~-hydnieisze świ"tokradztwo. przyczyny tego pochodu ceny srebra łduczająoy rywalizacj~ przy kupn!e - Z szeregów wojska musi by6 w gór~. J:est ich kilka. Za.potrzebo- - . co wpłynęło na pohamowame usuni~ta wszelka polityka, wszelka wanie srebra jest obeenie 0 wiele wzrostu oen i wiążącej się z tem · partyjnośł~ Wojsko ma bronić ho- większe~ nit produkcja. Produkcja, spekulacji. Spekulanci bowiem, wi­:noru i· sławy całego narodu; i wyzy- jak widać z dat odnosztłcych sf~ do· dząc niebywale korzystną koniunktu· · ~kiwa6 je dla. celów partyjnych jest r. 1915, zmalała zwłaszeza w :Meksyku rę poczynili naprzód zaku-py_ j zamó· ~brodnii\ · przeciwko powstającemu z powodu za.mętu, · llannjącego tam wienia. Zdecydowane stanow1sko rzą­Palistwu. jako całości.. vr lata.eh ostatnich i w AustralH z f10~ dów zmusiło icłl ·do oddania na sprze-- Py.tacie mnie. panow\e, dla- wodu woj.ny śtwia.totwke,), dkttórał wpNły· dat }"JO~zynionych zapasów . - a to .; '- . wem swoim am a z.e o ar a.. a- spro"'"•nz'1Jo potądaneobni~eme wzgl""fi ł)ZegO fak powoli seaWft W. 01SA& Sl~ d ót t b Ó ł d · na - J ""' „ c· d · d · t:,• 0 wr popy na sre ro wzr s 0 dnie ustalen1·,,. s•A ceny srebra. Ob.eo-poauwa! ó!t na . o pow1e zie t h 11. ·i · 1 ł t ś · · t 0 
'"' •.• I'> k lit . bł' ś l o. w I zm rmęe a z o a, etągnt~ ego n1·e fala podw.v, ,..1row" d"wirrne_Ja si"', r anowie, ja o po yoy l pu icy c • d d b kó · lr ń t z:.j "" ·z. ·, y, , d . te• . ·1 zewszq . o an w l as pa s yvo- ""no wu w gó""" ... '.'"'Wodu zmnie1· sz_o-wi~cej o emnte w 1 sprawie w e- h p· · d · · 1 ł "' „ '( LI ~,v . . t tt... • d wye • 1emą li papierowy z uzowa. ne; 1· lofc' frac.l1tów okr""tnw."'",h, me-dziee powinni. Ja wiem y AO ;e no. · · d ł t ·1 śó · · · , ;::, • " ,, ·'" te stania w obeonej. ohwili na miej-, piemąbzlte z 0 e, .::i.b. 1 0 " mdmeJszeJ m?q pewności transportów morskich i . . b . ,_ . nety, ej w sre rze. na miernie si~ bard"o wysokl"ch "'Pł"'t ube"'pJ"ec"' .... ·sou jest zgu ą sprawy wo}Bii.OWSJ ł p t k tk· 1 j "' -· .,. "' LI uu i ~e czas jut na.1wyt.s~y. by ludzie wzmog a. rzy em 8 u iem ogó ne niowych. Przywóz srebra zmalał, w Pols.ee po}· "'li toA it odpowiedział- drożyzny i wzrostu een !'jApotrzebo- cena w so(~sób oddawna niewidziany "' • wanie ~f~kszyoh. ilości ?<nn.czk6w pie- wzrosht. • nośoł na ~nikogo znuc&:ó nie wol~o. nłętnyeh i pieniędzy urosło. a stąd a. przedewszystk:iem należy odpowie· i ilość potrzebnego i poszukiwanego Zdaje się, ~e srebro zachowa to dzialność b:rać na siebie. Oczywiście:> srebra i est obecnie wiekszą. nit da- w7.możc.ne swoje znaczenie także i po na1silniejsi w narodzie, najrtJZ?m- wniej. Nadto publiczność we wszyst- wojnie. W prn wdzie o powrocie do Diejsi i najprzedniejsi, ponoszą Wlf}k· kfoh państwa.eh wojująoyeh nagroma~ bimetalizmul przynajmniei w Euro­sz~ odpowie1'.h:iał:noś6 :M t()„ ozego się dziła. dute zapasy srebra w vrzeeho- pie~ nikt nie myśli ale gromadzenie d~'liś nie :robi. waniu prywatnem. gdyż wszędzie zapasów srebra oraz wypłaty w sreb-Legjony od 6-go sierpnia HH4 metal cieszy si~ wiekszem zaufaniem, rze - a unikanie wydatku w złocie, rokn biorą na. siebie -pełną od po- niż papier. Takte wypłata żołdu wy· które nadal iak naidłu~ei ma zostać wiedzialnośe. Dobra. sb.wa, honor i maga wybijania wielkich Hości rno- w bezpośredniem p()siadaniu państwa waleoznośe tego wojska, to mo1;e je 0 nety ~drlwkowei. Np. woiska angiel- -;- io tendencja, którą Ju~ oziś znu· dyny skarb narodowy włe.sną siłą skie w MezopotomH. :Egipcie i Afryce \wa~y6 motna iwłaszcza we Francji i .zdobyty, którego roztrwonić nie w9l~ wschodnie} otrz.vmują Młd w Eirebr- w Rosji. Srebro ze stanowiska. które no pod grozą najstraszniejsze1 odpo- nych rupiach„ gdyż w kraiacb f.yoh zdobyło sobie w czasie wojny świa­wiedzia.l:nośoi-końozy nasz szt1.nown1 ~ dawien dawna płae1ć i kupowa6 towej, nie prl}dko da się wyrugo· ro~ówea.. wszystko najłatwiej jest w monecie wa6. 

metalowel. 

Srebro nabiera podczas obeenei 
w"jny. coraz więeei wartości i eoraz 
wił:ieej jest 'POs~ukiwane. :M:o~naby 
p3wied~ieć„ te poniekąd wraca do 
r.na.czenia., które straciło po zaprowa .. 
dzeniu wa.luty złotej. W tyeh dnia.eh 

· iwłaśnłe osiągn~ło S?ebro · najwytszą 
l!len„7 jaką notowano w 65tatnich la­
taeh dwudziestn. Nie pozostanie t-0 
bez wpływ~ ns. pleniąd!i i polityki) 
pleni(2tną lat najblitszyeh. Wzrost 

. ceny i stan .produkcji srebra w ostat• 

Nic dziwnego, te monety sreb:r ... 
nej wybito w Londynie w :r. 1914 za 
6.2 mHjonów funtów szterlingów, w 
r. 1915 za 7.8. a w UH6 leszcza za 
dalszych 8.5 mHjone. -podozas gdy w 
r. 1912, t. j. w roku~ najobfitszego 
bioia monety srebrnej przed wojną~ 
\11.•ypuszozono jej w obie.g tylko za 2.6 
mHjona~ 

Nie bez znaczenia i wpływu na 
kształtowanie się oen srebra są sto. 
~;unłd . w Indjaeh i. Chinach. Rząd 
indyjski potrzebuje- wielkich Hości 
srebra do utrzymanitt naodpowiedniej 
stopie rezerwowego zapasu krmmcu, 
przedewszystkiem dlatego, te zapas 

/-

Dziś w Warszawie została ot w nr· 
ta. wystawa 1egjonowa w Zachęoie. 
Udział w niej biorą tak wjeicy arty~ 
:§ci, iak Fałat, Matczewskis Janowski 
i Item bowski. Z młodszych sił zo ba­
c.,;ymy A ugustynowfoza, Rzeckiego~ 
Szczyglińskiego, Rozwadowskiego, 
Pruszkowskiego i Uziębłę. Komitet 
organizacy)ny te1 wystawy stanowią: 
dr. Jerzy hr.. Mycielski, dyrektor 
Juljan Fałat i dr9 J. Sliwiński Effen­
b~rger, po:r. Legi.. Polsk • 

Dyr. Jułjan Fałat wysta 
przejęty jest' do gł~bi. Sam foat 
ny przy rozwieszaniu obra!ów" 
wszędzie wgląda, by praca '!Yd 
}'lon po~ądany. Zwr~cam;r si~ 
dyr.· :B1ała~a z za~ytaniem, Jak Pl.We 
stawiać s1~ bf}dzie wystawa. Od 
wiada: 
~ Rzecz osądzi kryt;y:ka„ llł 

nadzieję jednak, ~e będzie to 
z najbardziei interesujących w 
Woina mówi przez dziełp naszyc 
styków i mówi głosem tak od.r~b 
swoistym~ te nalet~6 będą on 
historji chwil obeome przeżywa 

- Czy wolno zapytać, oo 
wystawia~ 

- I owszem. Portrety Piłsu 
go, Szeptyckiego, Berheckiego, 
korskiego i kilka ob1·azóvr na 
ty~ związane z legionami. Po 
naszvch wojskowych Linakom 
robiłem z myślą, że kiedyś hey 
je można umieścić w polskiem 
sterjum wojny .. 

Podchodzi hr. Mycielski roze 
zjazmowany Rembowskiego witr 
mi i prowądzi nas do sali. g , 
woźni łą zawieszają. s~ to olbrzym 
uzmysławiające woinę. intnierz ~~ 
ski snuje sit} w tych olbrz.v · 
kompozycjach, :ak rycerski .ra 
Hr. Mycielski zapytuje: 

- Będzie Pat;i pisał o wysta 
- Nie. Zapewne napięze p. 
- Proszę, niech mu pan ws 

jako świetną informaoyiną rze 
pracach leg-jonowych, lrniąźk~ R 
ra p. t. „ Wystawa fog1onowa w 
kowie". O .Malczewskim pisałe 
Wiadomościach Polskfohcc„ w n 

~ze gwiazdkowym 1915 r. ęymb 
styka jego 2-ch {)Okoleń 1 Pol 
została tam przezemie wyło! 
Myślę, że prace te mogą być ba 
portytecznym przewodni ki em po 
stawłe~ ktorą urządzamy . 

Przy urządzaniu wystawy 
nym tet jest bardzo Sliwiński· E 
berger, znany ze swoich wyst~ 
estradowych. oraz poetawehor~~y 
Tes!ar wraz z bratem młod81i 
również żołnierzem legjonu pQlsk\~ 
go. Zwracam si~ jeszcze .z zapy~ 
11iem do dyr. Fałata: Leg;ony stwg. 
rzyły kilka nowych nazwisk w. p 
zji; e'lly w plastyce jest tego ro® . 
zjawisko do zanotowanid · · 

Dyr. Fałat mówi: 
- Chorąży IV pułkn Czecho:', 

ski jest właśnie tego rodzaju ar.' 
stą. Tc.lent jego powstał i okrz 
na woinie. Jest ro Mąozłra w mal 
st wie. ' 

)ct6ry wfaśnie J>rzeohoo?tił, IS'f'ti~ły do ~a.nowie, to 7i mtłą pei:nrnśei~ (my• które uk:rywa enigńu1tyriznośoią na· - OchJ oui - odpowfodzlał'.'. ~, hłota. okulary. ~prawne w fiszbin.. ślałem) honorowa gwal'dja~ lttóra u- k:azów. Albowiem w .krytykowaniu warzysz-i W· niezłym gatunku, tyl~~ 6dszedłem ~awstyd~ony i zbity łl'zymu1e porządek wśród tłumów,· zarządzeń władzy nalety byó bar- że taka odrobina. · z tropu. eismłeyeh. si~ do 9Hopitalu". I tak dzo ostrożnym. Umysł ludzki jest ....- No, nas jest siedmioro, Jii Nje mogłem zebra6 myśli. zda„ nm.lejj\ by6 po-słoezni plebefom, par- ogru1iezony i często głnpJ. Władza każdy pójdzie... · wa.fo mi si~, b 8rii~ i przet.ywam wenjus:om. ei, któr~, swyoh h.ardyo.h. · zaś. czerpi.e swą mądroś6 z:e tródła Gdym wreszcie wszedł po kilku· n1eprawdopodobne a.wa.ntury, .które karków przed królami nie łatwo zgi· wyższego i nadnduraln~go. od któ- godzinnem staniu, ujrzałem cała tylko :ro:11bu.jała fanta~i& niekr~powa4 ·nali •• „ · :rego pochodzi. Jest ona oświecana sklep zawalony małemi · bułec~ n~ hytycznym umysłem mote kom„ _Ale c6t to .z·mie~y!-zakrzyk- jasnym światłem wszechwiedzy, h:t6- kami. brnowa6. . . • nąłem zdziwfony~_;.KaMy 21 tych ele 9 re rliedopugzc~a 'błędów i pomy· .. ~· uhoy :Rieher omal, mllt• Mil gane.k1o}t szlaoh~iców miał w ręku~.. lek, właściwych ułomnej ludzkiej na„ . - Je vmn priel! m~u1si~ur-.il&• prze1eeha.ł automobil: . . . '1ardzewiałe i brudne naczynie z tur~e. wołałem_ Nagle stanąłem, Jak wryty. bla.oby . Nie wiadomo, ezy wskutek po· - VoilaI Przed jakimś małym domem uj- • . . . wyższych rozważań, ezy wskutek - Ale ja chciałem .... r,.;a.łem wielki i długi n~d .k('}biet - Tego mi tot Z3: wiele - p<t„ ?oznanyc.h w:rahń dośt, te nagle u- - Tylko taki maąiy. ~ ·niemtnr!~tami, hladf)·trnpioh i trz~· myt!l&łem-~ey tn d.rw1l\ ,;e mnie, lab czułem sJlny i gwałtowny ból zęba. - Combient s~oyeh się postaci„ kalek be~ nogi, cą .fa et:ram.łem :roznm1 Zdawało si~. że elektryezny swider - Cent sous. ' bez rąk, krzywy0h, gu-ba.tych~ makro ,Ale rzut oka. w gór~ wyjaśnił mi przebiega mi ustnwicznie przez mózg. Położyłem pięeiofrankówk~ I~, . i miJrroeefałów,. karłów i ślepców. weriy:stko. · do dziąseł... · szedłem. Byłem przekonany, t&m "" Dal~l t~oczyły, 1;11ę wó.zki, na. których · Nad· drZ11ViAmł domn wisia.fa du: Doml'! nie miałem; lfoteJu jesz~ trzymał penaceum, cudowne, le~h e1~tJr3 ehony ~ nosze z szoz~- .ta tablics~ na której ezyt&Inymi ligło- e:t;e sobie nie znal&złem... . wersal:ne lekarstwo na wszystkie o :!lrweamJ. Jde:ryo.h. dru były jut poli· s'-a.mi widn.ł ał napis: r_ru sp- d ~ roby, o którem marzyły wieki średn OZ01'• ~ . . ~ . „.ae A1& Nagle zobaczyłem na rogu spis· 1 •~~ i 1 PomitdZJ' niemi ae stali piękni się b.szk~ pgr;enie!infł i naf~. Kas1.1- J.rę. Stał przed nia. dośe duiy tłum eez .1A.11oó.re dop ero nowoozesnym , ;_ wyeoey pa.nowi& w pys~nyeh my„ kę . :mo~ . otr.eyma.6 t1lko ~ale- lnd~* nie taki wielki Jedna·k, jak: boratorjum udało się, sądziłem, Wf: 8liwe1de.h kapelusne:h. Na ramieniu ~y 1 os~by ~ho:r& - za. oso~i.~tem przed składem ehleha„ Jakaś mała. naleźć. d kat.dy z 1'ioh miał p:rzenuMn~ ś.iier;4 :t<głoszame~ si~. Naft~ ~ydaje s1~ za. Fon~hon pr1'eehodziła. whiśnie„ pod- Otworzyłem pośpi~znie pu '~ ną myśliwską dnbeltóvk~, typu . przedłotemem. po>1wolen1a na polo- skakuj(\o„ · łeczko i zobaczyłem ..• Winckester lnb Giffsrd. Po'1na.6 by- wania„ . . - Powied!: mi petite, e'f'iy' to jest Zobaczyłem mały kawałeczek p6 łtt w 9oh usow7oh geńtlamanac.h. W7dało mi sio ~ dziwne:m. z jsłotnie apteka? · rowatego koksu... . .nfeskdon~ .krew Jif&dzJadóv, któ- jednej strony poła\czenie tak,sprzecg- - Widzi pan 'Przecie~ oJoa me- • NajbHtszy pocłąg n!1osił mn1, . ~yo.Il uoal}kiem broni po ru wt~.ry nyek e~ementów jak na.tta i gry!iik„ dycyny... umie:ra}ącego z głodu i mewysło~O . ll&pełnił e.&łT świat D11mu ojciec„ ..._;. a 4rug1_ej .ad lrlzaldnionie sprzedaty I s~ybko pob~egła. nyeh cierpień do 1dodkl&i a· B;r!i to potowkgvJe iyelł dumn;re&l. owego artykułu iid. pe~nych nmów Stawąłom na końcu ogonka, Dę· st7lji. ftu.dąłów .,,.sa.ns p811r ni reproe.b.e•, fł~jologiGzny.cb: a tamtego od dyapQ- kany e1ektryC1zn:vm. świderkiem w Hlilfi l"eproc.tJ.e itmbarchiej. ł,e nikt zycji psychicznej, do <łkrucieństwa r " nie irnia.ł. im e~ikelwiok: ~UH.eie,· •~hrięcQ1tej piec7ięci~ patlSitwa„ · ' m1,1.zgu. .. b -·Z tem motna jes:.cze jako~ ·.~ "~on~y _!t}lt, q1łł ~ad.. Y peHfli~. , - · Niew~tpliwiei 'jedi;iak- ptnuy- wytrzymd-mówHa gruhe. pa.ni pr:ze-01._._..m l .. e ~ ~~ p;IMW.łe. AM~ ~ rep?lblita ma wy~ celt
11 

dem n~ 
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Kmmmilcał nionuecld, Dnia 30 b. m., o godz. 7 wiec:T.ór po długich i ciężkich cierpieniach zasn~ła w Bogu nasza 
ukochana matka, siostra, szwagierka, siostrzenica, stryjenka, wuje1um i kuzynka 

BERLIN. (Urz~dowo). 
• 

Wielka Kwatera Główna,· SO-go 
marca. 

Wschodnia wit"fowna wofny. 

t;irnnt wojsk ks. Le()poMa Bawar„ 
ski ego. 

~- p . 

~~ga z Herrmanów 

prze4i:ywszy lat 54. Na zaohód od Dyneburga w ogniu 
naszym rozeh wiał się atak wielu 
kompanii rosyjskioh. 

· Eksportacja odbędzie się we wto.rek dnia 3 kwietnia o godz. s po -poł. z domu !/Jałoby :przy 
ul. Piątkowskiej nr. 20 w Zgierzu na cmentarz ewangielioki, na którą zapraszają pozostałe 
w głębokim smutku Na 

Froncie wo isk generała pułkownika 
arcyksięcia Józefa. 

Iw 

Grupie wojsk"genera.Ja feldmarszałka dokonać samosądu nad carem; z tru-
l'\ila.ckensena. dem zdołano zapobiedz temu, dzięki 

.nfo wydarzyło się, nio ważneg9. 
intąrwencji Kiereńskiego, który usrio~ 
koił wzburzone tłumy. ~ 

Front macedoński 

Oddziały wywiadowcze w 'jednam 
z natarć na rowy francuskie, pomi~· 
dzy jeziorami Ochrydą i Prespa zdo­
ł>yły ~zereg karabinów szy~kostrzel· 
nych i obfite zapasy amunieji. 

Z}achodnia widownia "'!oln9. 

Wielcy km.iążęta przysię~ają. 
SZTOKHOLM, 30.3. Z Petersbur­

ga donoszą: Prezes ministrów Lwow 
otrzymał m. in. telegram następu­
jący: Złotyłem przysięg~. na wier­
ność; obowiązki m.oje wypęłniam bez„ 
względnie, jak mi to nakazuje moje 
sumienie i moja przysięga. 

:Mikołaj Mikołaiewicz. 
Podobnej treści telegramy naq 

Na froncie Artois toezyla się deszły też od innych wielkich ksią~ 
ane:rgiozna walka artyleryis_ka. ~ąt. 

Na wschód od Neuville - St. Ruzskiij a SJ'łuacji wojsko· 
V a.ast pułki kanadyjskie podczas no(}y wej„ 
czterokrotnie atakowały stanowiska SZTOKHOLM, so.s. - Generał 
n!isze; za każdym razem odpierano Ruzskii zan1leścH w dzienniku ,,.Rus­
je z obfttemi stratami; w rękach na· sk~1a Vilolja" ~!tykuł o połozeniu 
821ych pozostało kilku jeńców. wo1skowem Ros7i.. 'rV arty~rnle. t!m 

- ·· · . zaznacza on, ~e meprawdą 1est twier-
p~ obu stronach Peronne - Vms - dzenie, z różnych źródeł pochodząoe. 

ubezpieczenia nasze po nta:rczkaoh jakoby Niemcom brak było środków 
.ze znacznemi siłami angielskiemi ~ywnościowyoh i żołnierzy. -wszyscy 
ustąpiły na linj~ Ruyauloourt-Sorel. .)e~o;r niemie_ccy. są do~r:;e_ <!dż~ ... 

Na północmy-wsch6d od So1ssons wiem„ od p_owrndp}o u bram 1 swieyr~rn 
b ~-1· f k' .ł wysz1rnle_!li. Jesh na.wet przyp~smó, a;.ruJony ranous le um owały da- ~e materlał w ludziach zmnrnJszył 
remnie zyskaó teren pod Nauviłle się nieco~ to najmniejszej nie ulega 
i Mergival, posterunki nasze odparły wątpli woś~i, że za to zwiększyły si~ 
Je ze stratami. z~aczni.e siły rnech~n1czne, Jakiemi 

Nad kanałem Aisne _ Marna N ie:11cy .rozporządza1ą. _Decyz1a o l~-
. . . . . sacn ostatecznych WOJDY zapadnrn 

l?rzeds1~wzłflCI& pomiędzy Sap1gneul na froncie zachodnim. Duch żołnie-
! La Neuville wskazywały na przy- rza rosy1skiego iest dobry, chocia~ 
gotowujący si~ atak, który został zrewolucjonizowany. 
powstrzymany przez bate:rje nasze. · Ąresztowatlfli getiłerałowie. · 

W Szampanji również. ostrzeli- . Ki?P~NHAGA, 29.3. - Według 
wa. no skuteczni& szykujące się do domes1ema z Haparandy, z dn. 24 

. b. m. w Petersburgu aresztowany 
ataku oddziały. został generał Sohiemann. który w 

W lesie Paroy {front w Lota- 1915 r . .._,odznaczył się nadzwyczajną 
ryngji) nasze oddziały atakujące aktywn~śoią przy .tłumi~!1iu ruchu 

d "ł · ń · · · 1 wolnoścrnwego w F1tlland11. up.rowa ZI Y 13 Je oów meprzyJaOJe - Tegoż dnia aresztowano komen-
sk1oh. danta garnizonu w Chersoniu, gen. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz Siegel'a. 
Lu de n d o r ft. Skasowanie pociągów dwor• 

Komunikat ausfryjacki· · 
ski eh. 

SZTOKHOLM, SO.III. Z Petersbur­
ga donoszą: Rząd poleoił całkowicie 

Wł EDEN, {Urz~dowo}. 30 maroa: irycofa6 pociągi cesarskie~ 'rylko trz~ 
, 1 będą utrzymane dla przewozu gości 
i:il sci~odnia widownia wo)n9. zagranioznych i_ wybitniejszych oso-
ora.z bistośoi ze świata dyplomatycznego. 
t?oiudniowo•wschodma wido- Reorganizacja c sztabu gene• 

rai n ego. 
wnia wofn9. PETERSBURG, 30.3. Przez Sztok-

Nie wydarzyło si~ 
gólnego. -

Ulłos1{o widoumia 

nic szoze. holm. Depesza Agencji Pet~rsb~r­
ski ej. Minister wojny zarządził z~1~­
sienie sa6dów wojennych. Były mm1-

fia ogói;:e żądanie 
Sz. Pąbl!czno śoi 

~TRO:SKANE DZIECI. 

ster wojny, gen„ Poiiwanow„ wyje- komunikowat it wsgystłd.ch foh o9Jy,., 
chał do głównej kwab~:ry dla zreor- wfają dwa następuiąoe hasła: po 
ganłzowania jej na nowych pc1dsta- pierwsze: wojna do ostateczności, ~. 
wach, ułożenia stosunłrn mi~dzy szta- · do zwyciestdego końca za wielką 
bem generalnym a rządem - prowizo- wolną Rosję. Po drugie: Flota eza;r­
rycznym i ~la ustalenia kompetencji. nomorska oddaje wszystkie swe siły 
\V szystkieh generałów~ którzy prze- do dyspezyoji rządu prowizoryozne­
kroczyli granfoę wieku, usunięto ze gQ, ażeby zwołana została konstytu-
stanowisk naczelnych dowódców. anta. 

Dc:n.wcthb.<dh-Mo ar~ji. Iiodzianko oświadczył w odpo-
SZTOKHOLM. 30.3. -· Z Peters- wiedzi, i!li wojn~ tę prowadzić nale~y, 

burga donoszą: Dowódcą zachodniej at. do zupełnego zwycięstwa. gdy~ w 
· grupy armH rosy1słdaj mianowany przeciwnym razie niemoy narzucą ro-. 
został nie gen. Leczyckij, jak to po- sianom to, co zrzucić 21dołano w o„· 
przednio donoszono, lecz gen. Iforko. statnich dniach. 
Gen. Leczyakij pozostaje dowódzcą Polscy. skazańcy. 
korpusu. SZ'l101(H0LM. S0.3, ....;.... Z Peters„ 

burga donoszą: W Moskwie wypusz) 
Partja republikańska win•ód czono 150 polskich przestępców po--

kleru. , litycznych, m. in. dwuch, którzy U· 
GENEWA, 30.3.- Agencja Radio ozestniczyli w zamachu na gen.-gu„ 

dowiaduie się z Petersburga,' że wśród bernatora Skałona. 
kleru petersburskiego utworzyła się Sąd rozjemczy. 
pal"tja republikańska. AMSTERDAM, 80.8. W Londy„ 
Zi;~iel!il>ieiiiulie cenzury 

niczn-ej. 
zagra~ nie otrzymano wiadorrnśoi, ~e wy„ 

PE~rERSBURG, 30.3. - Przez 
Sztokholm: Agencja Petersburska 
ponosi; ze mi ni ster spraw wewnr~trz­
nych zarządził natychmiastowe znie­
sienie cenzury '\ivszystlrich dzienni­
ków, wyohodząoyoh zagranicą w j~­
zy kach cudzoziemskich. 

Mamifestacie petersburskie. 
PE11ERSBURGP 30.3. - Peters„ 

burska Agencja Telegraficzna do­
nosi, iż przed wczoraj pułk si amio„ 
nowski kroczył z. muzyltą i ze sztan­
darami, podążaJąe ulicami w kierun­
ku Dumy_ 

Ludzie obnosili chorągwie z na· 
pisami: „Zołnierze do rowów strze­
leckich, robotnicy do warsztatów! 
Wojna do ostatniego tchnienia!" -­
Wśród entuzjastycznych okrzyków 
Czheidze i Rodzianlrn wygłaszali 
przemówienia, ten ostatni wzywał 
żołnierzy, by walczyli przeciwko na1~ 
okrutniejszemu wrogowi, przeciwko 
niemoom, i uczynili wszystko, co jest 
w ich mocy, ateby niebawem można 
było zwołać konstJtuant~. . Dobra., o 
ile konstytuanta tak zadecyduje, zo~ 
staną bez oporu rozdane mi~dzy 
naród. 

Rozentuzjazmowani żołnierze obtioa 
sili Rodziank~ na rękach po sali. -
Podobne sceny rozgrywały się, gdy 
przybył trzeci pułk st:eze1c6w. 

Tego samego dnia przybyła rów­
nież do Petersburga delegacja ffoty 
czarnomorskiej, załóg i robotników z 
Sewastopola~ oraz pułków czarnomor· 
skieh, których przewodnicząoy za-

- Na oga Ina żądanie 
Sz. Pub liczności 

dział robotników i Młnierzy w Pe­
tersburgu utworzył biuro, tłotone 
z 6 członków~ które zajmuje sił} roz· 
ważnniem wszelkich kwest,}i„ przed­
sta wionyeh lromitetowi wykonaw .... 
czemu. Biuro m~·-inn. ,postanowiło,' 
że we wszystkich rosyjsliich środo­
wiskach przemysłowyoh mają być. 
utworzone• sądy :roz1emeze do roz­
strzygania przedewszystkiem sporów 
mjędzy robotnikami a pracodawcami.' 
Instr.ncją apebcyjną dla tyoh sądów 
będzie centralny sąd rozjemczy w, 
Petersburgu. · 

RóunuJuprawnienie !kobiet. 
AMSTERDAM, ao.s .. Biuro Ren· 

tera dowiaduje si~ z Petersburga~ it 
rząd postanowił udost~pnić kobie­
tom wszystkie urzędy, ··nie . wyłącza­
jąc stanowisk ministerjalnych. 

Uwolnienie GoUcyna i Go. 
remykina. 

AMSTERDAM, so.s.-Biuro Reu­
tera donosi z_ Petersburga, rte wy­
puszczono na wolnośó .księcia Goli­
cyna. i b. prezesa ministrQw Goremy· 
kina. · . 
421000 .zbrodniaPZ:.J na wol• 

n ości. 
SZTOKHOLM, 30.3. - Z Peters­

burga. dQnoszą: Jąk wiadomo, w 
pierwszych dniach rewolucji tysiące 
przestępców kryminalnyoh, przeby­
wających w aresztach i wi~zieniach~ 
wy.korzy.stało uwolnienief.pl'zeist~poów 
politycznych i w wynikłym z tego 
powodu zamiesaanin umknt!ło z wię­
zień. W kilim wypadkach doszło do 
gwałtów; tn i owdzie nawet poza hi -
jano lub poraniono dozorców. . 

W odcinku Karstu była bardzo 
f>żywioną działalność bojowa na te­
renie n'lszych ostatnich przedsię~vię6. 
Roverato i Arco znajdo"vaJy się wczo­
raj w ogniu naszecb. średnich i cięt· 
kfoh dział. W Arco ugodzono w 
s'!lpital cywilny_ 

''a!i)Jl:...;_ !H!.'!f obre.z ostatniego czasu 
frawdz~we arcydzieło 

Rosyjskie ministerjum. sprawie· 
dliwości otrzymało niedokładne je· 
szoze dane, z Jrtó:rych wynika, że w 
ezasie rewolucji uciekło około 42,000 
przestQpców kryminalnych. w ~tym 
przeszło 2,000 skazanych na ci~~kio ·. 
ro boty, a przebywających w Moskwie, 

~ 1,eoo z więzienia charkowskiego. a 
1.300 z więzień petersburskich. Po­
nieważ policji w· całej prawie Rosji 
europejskiej właściwfo jut niema, a 
ustępuje iBt najzupełniej nieprawna 
milicja., to wyłowienie zbiegów wie­
zifmnych jest prawie wręcz niemo­
żliwe. 

Zastępca szefo. sztabu gensralnego 
'L li o ef e rp 

marszalak polny porucznik. 
Przeciwko eks-carowi­
bZTOKHOLM. 30.3. - Prasa ro­

~jska nadmienia,. iż 23-go marca w 
Carskiem Siole odbyła si~ wielka de~ 
m~nstracja, dziewięciotysięczny tłum 
us1łował wta:rguąć do pała.au.,. ażeby 

J 

I 
·w gł6 "'.ue) roli. Dran; . •, 1111 
obye?.·tqowy w 6 aldach. a 

Za przykładem Rosji„ 
LONDYN~ 30.ł. W tuttł}jjl!iych ko­

tach połj r,ymmy{jh obiegają ńiepGlw­
)ące i}ogłoski o __ \lddzialy~waniu wyl;' 

. ·- ,_. 



eadków :rosyjskich na nastrój szero­
ifob warstw ludności w Grecji i we 
Wfoezech. 
Demonstracje anłya ngielskie 

w Petersburgu. 
BERNO, 27.3. Wedle nadesłanych 

tU: spóźnionych wlaoomośoi. -przy wy­
buchu :rewolucji w Petersburgu, przyd 
~zło do demonstracji prze?iw Anglji 
i przeciw jej ambasadorow: Buchana­
nowi . którv musiał opuśmó Peters­
burg' i schronić się w posiadłośol 
iiemskie1 w poblitu Petersburga. 

Wiadomośei o tyeh demonstra.;. 
cjach koali~ja nie pozwala ogłaszać. 
Demofiistracje v fłiedjołaniiie. 

WIEDEN, 80.3. W Budapeszcie 
otrzymano wiadomości, że w Medio­
lanie w dniach 24·ym i 25 ym marca 
doszło do og:rom.nych demonstra.cH 
ulicznych„ Ludność· hałaśliwie doma~ 
gała się przerwania wojny. Władze 
:.::arzadziły aresztowania bardzo wielu 
osób." Pomiędzy areśztowanymi zna1-
dufo się kilku członków Rady miej­
sldej. 

Bt. Zjednoczone a keanc·ja. 
NOVvY JORK, 30.3. - Doniesie­

nie Biura Wolffa: Prezydent Wil­
son iest obecnie skłonny zużyć środ_~ 
id Stanów Zjednoci!:ionych w oałe1 
::ozeiąa;łośoi na korzyść · koalioH, 
jednakte wysłanie wojsk do Europy 
nie jest _jeszcze stanowczo upla.no· 
wane. · 

Zelegra y własne. 
(Z ostatniej eh wili). 

Militaryzacja ś1N.uHr:ów komu­
nikacyj nycb 

. GENEWA, St.III. WArr. - „Lok. 
Anz." dowiadufo się, iż według do­
niesień madryc.kioh..._prezes ministrów 
hiszpańskich; Romanones bardzo nie­
ch~tnie odniósł si~ do projektu zmili­
taryzowania. personelu komunikaoji. 
Iiiczy on na wpływy przedstawicieli 
ludowych wszelkich odcieni. Dowóz 

Klo ryzykuje 
ten- wygrywa 

Wielka Hamburska l.oterja 
. 'paflstwowa„ 

Kolosalna szanse przedstawia 
Hamburska Lote:rja Państwowa 
której ciągnienie wkrótc'O' nastąpi. 

MIL.JON IVU\REK 
jest ew. najwięks~ą główną wy-

graną, również następujące: 

Mk. 900.000, 890. ooo, 880;000, 
870.000, 860.000, SW OOO it. d. 
specjal Mk. 500.000, Mo.ooo, 

z: Francji, iak donoszą pisma. -pary­
skie uzale~niony 1est fi powodu sto­
sunków hiszpańskich od artykułu oo­
d3iennej potrzeby. a mianowicie sm~„ 
rów-które są strasznie ograniozone. 

flote handhnma na prawach 
. · wojennych. 

. LUGANO, 31.3. W AT. Dekretem 
królewskim · uostnnowione zostało 
wprowadzenie [.komendy wołskoweł 
na okrętach handlowych .. Wszelkie 
kontrakty werbunkowa zostały prze~ 
dłuzone 'do końoa wojny. Zaden· ma­
rymu·z nie może opuścić swego okrętu, 
chyba w. wypad.ku choroby lub :nie„ 
zdolności do służ by. 
Wyrok w sprawie hP. Miiel­

:iyńskiego. 
POZNAŃ, 30.3 W AT. Ag. ·w olffa do­

nosi, iż w procesie, wytoczonym prze· 
oiwko hr. Ignacemu Miełżyńskiemu po 
sześciogodzinnych obradach tuteisza 
izba karna uznała za słus~me zawy­
rokować: oskarł;ony o nieprzestrze· 
ganie przepisów . o maksymalnych pe­
nach na ję;czmień, jak również o nie„ 
stosowanie się do przepisów, doty~ 
o:Zącyoh zbiorów z r. 1916 oraz prawa 
o nadmiernym podnoszeniu cen.:_hr. 
Mielżyńskł skazany został na 6 miec 
si~cy więzienia-z odliczeniem 3 mia~ 
sięoy i 3 tygodni, odsiadywanych na 
3ledztwie. Próez tego sąd skazał go 
na zapłacenie 426 420 mk. kary pie­
nię~nej. 

Nowe mii'11isterjum Szwecji. 
SZTOKHOLM, 81.3, (W A'I1). Skład 

nowego młnisterjum stanowią: Svartz 
- prezes: sprawy zewn~trzne-~dm1· 
rał Lindmann; marynarka - członek 
pierwsze} izby, kapitan fregaty Hans 
Eric.hson; sprawy wewnętrzne - von 
Sydow; finause-b. radca obradrnn­
kowy, Kar1eso11; oświata - Hammar­
stroem, rolnictwo.:-.viceprezes komi~ 
sji zaprowiantowania, Dahiber~. 

1'„finistrowie be% teki: szef ekspe~ 
dycii Erich son .i rndpa riądo wy PaHr. 
·wczortii o godz. 7 wiecz. ministrowie 
:1łożyh. królowi przysięg~. 

-

200.000, 100.000 i t.· q. 
Największa wygrańe w 1 do '1 kl. 
są ew. l\Hr. 50.000, 60.000, 70.000 

20.000, 90.000, 100.000. 

Do Jednej ~·Instytucji w Łodzi · 

poszukuje· się • • ·• · . · · · . .· 
wykwallfikowanej 9 OS p. 

\vychowanie a wojsko. 
„Hartuj das~ przez m1!}śn1e111 

M. o n ta i g n e. 

W znakomifem swem dziele: „L'esprit nO_H· 
vean" E. Quinet wypowiedY.iał zn~r_nieni:e zdanie, 
że w każiej wojnie należy odrćtmc dvne odreb­
ne strony. a mianowicie: jedną stroni,? .lttdzk~. 
droga-boska,. Na stronę ludzką slda::ia s1~ ca~ 
łość me;::hanlzmu materjalnego. boską zaś s~ronę 
stanowi dueh, który podnieca i ożywia źołn1erzy, 
oraz sprawa, za która 'Walcza, cierpią 1 gl':a, Na­
wet. najnedzniejsza istota, gdy s•~ o:rząśnt~ x. ie. 
nir.twa i bezwładu, aby powetowae pomes1one 
straty. nawet najmarniejsza • i;dnustka, kt6~~ 
strzępuie z siebie kurz ~łabo.ś;::11 p~ł rezygnac11. 
a. budzi siłę i męstwo-Jest .1mponu1ąca •• 

Tembardziej imponowae nam mu.si nar&, 
który przybity i znękany_ długotrwała niewola. 
netttrallzuJe jad, wszczepiony mu , ręką _wroga, 
naród krzepiący się, ld6ty, opatrzywszy n1ezag~· 
jone jeszcze rany przeszłości, szybko zapełnia 
szczerby w swycl:t kadraca, udosko~ala szkoły. 
rozwija handei i przemysł, wzmacnia jedynych 
okrońaów swo~ch-armję. 

Armja w dzisiejszych. czasach to jedyny pra:­
'Wie symbol pozytywne i siły narodu,. ·żywotności 
i tętyzny jego. Armja je~t jed_oocze~~le wzorową 
szk::iła · -:ycia, najlepszą l na1pewme1szą ~ch::i· 
wawc~ynią, jest tym a;ylem, _skąd_ w1:cho~z;. mło· 
dzież zdrowa d',J;iełna 1 energrczn~. Wtedz!eh do­
brze () tem jut w starotytn:;sci, że rzemio~to. 
wojsk.owe jest nader zhawien~e. bo._ prócz nie· 
ztt"ecznych prawie braków, jakre posiada, . przyno• 
si młodzieży wiele dobrego i pożytecznego. 

1.,V wocsku młodzieniec uczy się cnót żoł· 
nierski6h., zalet spartańskich~ które · dotąd . są. 
wszedzie wysoko cenione i powatane. W pler"!~ 
szym r2edzie w sieregach żołoiersrtich uczy ,111~ 
człowiek kardynalnych podstaw służby, : a· więc 
karności i posłuszeństwa Wybitny brak tych za· 
Jet w miszem społeczeństwie jest at nader ra • 
ta.cy, tci tet ich nabycie może mie6 wielce do­
datni wpływ na ukształtowańie si~ charaktem 
oolskieg~ obywat<-la. . .. · 
· · Praca w wosku, szczeg61nie pndczas wojny. 
jes!:. cięsto związana z trudem. wysiłk.iem •. c.er­
pieniem i· niedostatkiem. Wszystko t~ ha1t~1e mło· 
dz.ieńca, prowokuje utajoną jego s1łę f~zyc~ną 
i psy~hfczoą. kształtuje charakter odpi:n1:1edz1al­
nego i dobrego obywatela kraju. W ogniu tr..:>sk: 
codziennych tołnierskkh i . intensywoei pracy 
hartuje się żelaza młodzieńca w stal dołrzałego 
metczyzny, który godnie repreze-ntowae może 
svią ojczymę. Hart woli i giętkJŚĆ fizyczna to 
dominujące cechy dobrego tołoiena •. ce_chy, ~!6· 
re i. w służbi.e obywatelsldei pr~ydac . sr~ .ka:!::"~: 
mu moga W szkole w.:itsk.owe1 uezą s1e c1erp1ee 
1 wakzyd, uaza sie by6 czynnym i energici:riyn:t, 
pokonywać. ws;,elk.ie nam'ętnoścl, słabostki ~ wa· 

·dy. Zniewieściałych i len'wych, beiwolnych 1 apa­
tycznych wojsko uzdrawia,. ratttf e od zguby 
i ruiny. 

Niezdolni do . tycia towarzyskiego i ·społeez~ 
nego uczą się w wojsku li:;Edarności, kolezeństwa 

przy azni, uczą si~ ce:oie wart;>ś.ć Q-gł)isb dmnC.,, :,~ 
wogo . i I ego . rozkoszy, wartośc i urod!! . ~oia.. . }i 

Silna włara w dobro spra~, W kt6ro} obrc. . 
nie żołnierz wyst~ptije i walozy, p~ła ·Ił',) 
wzmacnia. dająo mu wzamfan fasnośc i POtJ · ',· 
dncha. ·Dobry żołnierz Jes~ zawsze op.tym 
sieje dokoła radość i :rado!"ołenie, . . 
szuzeście. W chłodzie. glod'Ł1e, z~oju .1 ~'. 
leży. cata ma~ofja odrodżenla żołn·erski_ego. ( 

Przyirzyjcie si~ dbbr:i:e i d~kfadrue ! 
prawdziwego żOłnfe~zaI W eg·> !asnytih. 1 

miennych cezach, w ieg) opalonei twaray w 
rych .i prostyC.'lt sbw~ch .stwiei::xici.e nowy 
człowie:~a typ c·~bvneka odroa"oneg? . „ 

Słusznle m6wi \J/agoei- ..,, .,Sz\:o-e iycia :: 
Precż z mil!t~ryzmem! a.ie żcłnietz ?ieth fyj 

F>rnwdziwy tołnierz, to na.i p i~knie;sza P.Ost 
jaka 1udzkoś~ wydała; Ktd:?1wie~ c~ś ko~ ;~ 
powinien byc z własneJ wolt. albo 1 porn './:; 
woli, choć troche: żołnierzem. . Tr:;eha na~ bo'. ./i~ 
wiem ludzi, by mieli serce w piersi, iecz zela11{. ·~'ii 

w dłoni. „ Dr. w. Medyński~ j 
Ze świata. :1 

)( Osfałn&a ja:t!!da d7r~ktcra CJ:~ku„ ~",. 
Niedawno ulicami Pary.ta przec!1rnat orygtnaln1 ; 
poch6:i - ściągający tłumy. ciekawych nawec!,. 
z dość odległych dzielnic m1asta. E?Ył t.J-:2l":i0 
sie okazało-pcgt"zeb dyrektora paryslnego cyrku;. J 
Fernandeza, kt6ry w ostatniej swe1 ?'?Il u 
strzegł sobie, aby w. oddanitt mu c~:atme1 µ~ 
słttgi przyj~ł ndz1ał. ciily personel cyn·:~· stos'>W 
nie wieo do życzema zm:Jrłego u t• umna ma" 
szerowali VI ordynku, pn:ybrani W g8lo:11e ~zatj 
ar-tyifoi, icdacze. karłr. olbrzy_my. kl~_wz:1, )'O któ 
ryoh, z powatnie. zw1eszonem1 ął·:>'li „m1 ltr'.>~z!IJ 
słonie. małpy. psy i wiele innych przadstaw··~:e+ 
zwienęcego św·ata artystycznego - oplakuJąC 
zgasłego pracodaw~ę. _ . 

Lepszej chyba reklamy spactkcb:erca .przed 
sieblorsfwa nie mógł pr~gnnc 

oaWiESZCZENIE. 
Prz:ypom!nam n!oiejszem, t: na zasad~\ 

ies-rcze w mccy będą„yałt przep1sów rosrsk1~h 
handel j ruch prt.emysbwy w pierwszym dnlt 
Wielkiej Nocy jMt w 'broniony. 

Biuro Cesarsko \llemieckiego Pre>:ydju.m Po· 
1ici1. b&:l:a.-w Wtelid FiaJek i w pierws:i;e św\E}t'. 
ctdkie~. ·.,. w drugie ·święto Wielkiej Nocy pe 
połttdnitt zamkńi~te. . 

Łódź, dn•a 26 marca 1911 r. 

Cesarsko·Niemiecki Prezydent Po}ief. 
w zast. · 

w„ BernewUŻ • 
- fioła~ka pll"a~cwa •. Właściciel sklepu Jan 
Sik::>rskl, · zamieszksły w Łodzi przy ul. Zawad~· 
ktej N! 19, został na 150 mare~ grzywny w razie 
niemot.lośoi płacenia na 30 dm aresztu. ukarany, 
ponieważ ,.;a 4·o funtowy chleb 80 kop. tąda 
i przeto cenę ma.ksymalną przekroczył. P!ócz: t~· 
go sprzedawał chleb nie mając zezwolen~a poll 
cyinego. 

Wiel;'.ta wyprzedaż 
Obuwia wysot&towanego I Ił 

. Ceny· przyŚtępne. 

J. Nowakowskr i _$-ka 
Łśd:i:, Piotrkowska 9„ 

ęlena Janas2'kiewicz zgnblła pasa• 
port nJemieeki wydany w Łodzi. 
Bartkowski zgubił paszport nte„ 
ecki wydany w ł,01fat 

rolne, paistewne, drzew, tytoni, 
warzywne, kwiatów, miododaj­
ne~ dfa. 'Ptaków i mrrz~dzut 

pię niedrogi kredens dębowy 
używany c1emny. Otarty pod 

SIJ. K. w .Adm. płsma. 

dyni; 

•• · •· ·• r· ... O"„"'dn·1· ... ,,,. ... ). · ·.~ ••· ·• •• •• •• .'Clf;.LV 'Vr.JV ,, . •• •• 

'ryLk:e w flkła.daeh. L. Jash'i ... 
sił: ie~o Ł6dź ... Andrzeja nr. ·10 
i w ·Łęczycy. .Cenniki na 
===z: żądanie bez-pfotnie. ·~ 

BLB stołowe, 5y-p1aln1a. dębOwa 
hsnne urządzenie sprzedam 

~fl eenie kosztu, Orla 23. sto!arnta 

usz:ę sprzedać11 Alrwal'Jnm 
z rybami. kasetirę do pieniędzy 

1 rófoe domowe drobiazgi, oraz d2iwon • 
kowe i elelrtryezne częśei; ul. Wid~ew„ 
sh ~ 111-33. Losy pierwszej klasy wysyłam po 

cenie urzędowej. 

Mk. 250 Mk. 5 - Mir Io -
1l! losu 112 Joan rrn.111 losu 

pens.ja 60 mar-ek miesięmmia, mies!'.ikanie i opat. ZgłosM się mogą 
tylko gospodynie zawodowe, która już praktykowały w ins~ylueja.eh 
społe~nyeh. Bliższa wia.domoś6~ n 'pani ZHkś. ul Juljusza 36. 

:i~a sezon·· letni 
Wlelki wybór m111.te.r}ał6w i resztek: 
z flł.bl'yk rófM yeh. Jedwabi na. ko­
stJnmy,· białej i łbloronj .ełamfl'ly 
era,,; JIB.FTOW X1\L1SKWH i SZWA.J• 
CARSKICH. oo eenMh dostępoyeh 
n!lb1e można ut. A.ND&ZEJA Nii 44, 

ja. Domansita zgubiła pas11pod 
ięm1Mki wydany w Ło<hl-

iierwszo!ł"zędny 1rrawiec dam· 
1k:i Ill. Rudzki, Piot.rkowsk& 1' 1i 

(p1uter). Szyje elep;ancko kostjttm:;; 
od Mk:. 10. Palta. od Mir. 8. Sukni• 
od Mir. 2 Nowe żurnale na.dee;zł11 
ja,k :ró-wni~ż połeea. najmodniaJsze fa· 
sony papierowo~ Obstalunki wykony~ 
va gie w przeciągu 24. god1'in. 

Tabelki oraz wygrane wysyłam 
na1 ychmiast po każdem ciągnie 
ntu. Pła.ny- oficjalne załączone są 
bezpłatnie 

Poleca się zamawianie kilku 
losów, gdyt szanlłe wygrania, wów 
ez.as są daleko znaczniejsze KH 
lentom moim już siedmiokrotnie 
wypłaciłem wielkie premje, astat-. 
nio .2 razy w ełągn _jednego roku 
również wygraną 500.ooo. Po 
nieważ losy są bardzo poszukiwa­
ne i szybko ~rozehwytywane, po 
·10ea. się Jaknaiwcześniejsze zama 
wianie, najpóźniej do 20 kwietnia 

Jos. Damman, Hambm g, 
Kiinigstr- 1s„1e. 

Firma założona. w .1BU r. najstar . 
sza. i najwięcej l!lnans. kolekt a 

główna.. 

Nalemośó najlepiej 1n&k. :i;oo111t. 
(ust. koszt. 15. fen), aab~łolekto"'.' 
ny, któr17 by się podj~li spra. 
daśy loców lll3. dogo4n;r•b vu1u1-
Jn.uJ:1 • paWnolfr prowiłiJą ._ mo~ 

1de DaA;ychmh1si lll~os18. 

w ~odzinaeh przedp&ndniowyeh. 

I Zakład Kąpielowo-Zdrojowy 
=----3 C,echocinek. 

Kąpiele solankowe, błotna$ kwaso-w~gfowe, elekt:ryezn~ 
i inhalatorjum. Swietne skutki leeznicze. Na.jfa„ńsz~ 
---------~-„-------..-„ ... „„ utri;ymanie. .„.„„„.-„„„*„„M •• „ ___ "_ 

'steson wstię~»e•y Od 'I Maja de 11 c&ell'mea. 
Se:1u1J111 główny od 11. a:zerwcn do. 1 pą~dziemika. 

. . · CESARSKI ZAR'.ZtĄD KĄ~ELOWV. 

bardzo tanio 
·DO SPRZEDAMIĄi 

jak równiet i urzlidzenie dla. hodo.w1i krolków 
podług ·najnowszego systemu. Wladomo!łf: Łódź, 
Konstantynowska Mr. 51 ,m" 12 lew2'1 

oficyn~ 91i ... ~~e ro. 
iia~!Rld~--~·~·~·--·~--~·-~ --... ~~~~ 

. put.n. JIH~ł. s~roria 

nĄtncvsr.eł rnody kklai:o.w•, 111 meiMt~ 
tu· tlrl ru~. 2,;10.. a bostonu ed 
rub 4„- r. &1Hwiot.n t':ld · rą 1ł 9.­
rlosta e :motna Pan'hil!:a 39. {Zielony 
R.yne!I:). 

AIAIAI M6:11: 

lUl... idzew~ 
lnfa. · Ma.tylda. 

bna. 7tdołna. skl<ł~owa do pral· 
f;1'.W&.ril'.ikłl ;N? Hl -'!"!.. 

esztki: }'llęlrna e~ysto we:łuiane 
ma.terj&ły mt męi!!lde n.bra.nia. tn.· 

nin. Spodnie z „A.merykańskleJ Sk'ó· 
ry• któr• motna nosle ~ Ja.t Piotr· 
kovslra 14ll m. !4· 

brzymi wylłór Dowj-e!l; ohzyjn;rob: 
siołowi». 111,-pi.11.hHI. ·. sałoa7. biurka., 1 
Mbl1otekL fiaf„ , ntomuy, łótka 
meb.lowł!, knesła gięte. Wabee u· 
st.oju fl.pr2ed!l'.jo po oenuh. wlMn,-.sll 

f'fot„kowaka. Sortownia. 
Chr:mdo1jańska. przerabI& 

nicuje. reparu1e, odiwłeła, ezyścl, pie· 
:rze chemiun1e i farbuj• p;a.rderob~ 
•ęslr~. Roboty wykony,n. tanio, 
Hybite i mt.1tram11e 

i nihł. l-faµ;u;rn Mebli. Włlldysł&wa 
Romiezow1Slci!łgo, PI0U'lcow11l\:a Mi H6 
l pięt.ro front 10 
,;j~orsety gQtowe wyprz~ la.fe bar· 
·".~ ~;;i:o 'łaimh:t „.M-me Edvlge„, ul 
Pi<;t.rkowah 117. 

ną.ł llłowó<i 180616-U.U.t'I 
dzhdu I ł&dzk:i~o Warna:w· 

i>kiep;;Q . A. K6Ytli:Q . "fowm. Y_lłtwa. PG· 
2.YGflłS:;•S . ~,da.iA HlJf+ . 
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